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Swiat wydał walkę podżegaczom! 
Olbrzymie manifestacje milionÓ\v ludzi 

przeciw twórcom atlantyckiego paktu 
pracy -

•• agres11 ... Pakt atlantycki zawarty został w celach 
wyłącznie »pokojowych« PREZYDIUM FRONTU NA- siły walce o pokój i demokra- Senatorowie ci popierali do-

tychczas politykę rządu de Ga
speri'ego, lecz zerwali z nią w 
czas·e debaty nad paktem atlan 
tyckim, sprzeciw'.ając się sta
nowczo przystąpieniu Włoch do 
tego paktu. 

Ich Europie Wschodniej 
Senator Della Seta - nieza· 

lcżny republ"kanin - stwierdza, 
że pakt ten został zawarty w 
interesie rzadu amerykac"1skiec.ro. 
którego polityka zmierza do o· 
panowania rynków zbytu całe
go świata. 

RODOWEGO · CSR cję. 

Rozszerzenie wymiany towarowej Praga (PAP) - Prezydium 
ezechosłowackego Frontu Na
rodowego wydało odezwę, w 
której nawołuje członków wszy 
:!!kich partii politycznych i or
gan:zac je społecznych do gre
mialnego udziału w \\"elkiej ma 
nifestacji pokojowej w Pradze, 
wyznaczonej na 13 bm. 

INTELEKTUAL!~CI USA 
Nowy Jork_ (PAP) - J3k 

donosi dziennik „'.'\ew Jork 
Times" rada pracowników nau
·ki, sztuki i wolnych zawodów 
w Chicago, wykonując postano 
w!enia kongresu działaczy kul
turalnych Stanów Zjednoc?.C>
nych w obronie pokoju - zor
ganizowała 7 bm. w sali ope•y 
w·ec w obronie pokoju świato
wego. Mówcy, występujący na 
wiecu poddali ostrej krytyce 
politykę zagraniczną Sta-nów 
Zjednoczonych : pakt atlantyc
ki-

MLODZIEZ MEKSYKU 
Nowy Jork. (PAP) - Dzien

nik meksykański „El Popular" 
opublikował oświadczenie cro!o 
wych meksykań~kich organi7.a 

ej-i młodzucżowych solidaryzu
jące się z inicjatywą zwołania 
św:atowego Kongresu w obro
nie pokoju. "Uważamy - brz:ni 
oświadczenie - ie tylko zde
cydowana akcja ludzi, walczą
cych o pokó.i, postęp l wolność 
moie sparaliiować przestępcze 
plany podieg'aczy wojennych. 
Demokratyczna młodzie i 11,lek >y 
kańska oddaje wszystkie swe 

Nowe .zgłoszenia 
na Paryski Kongres Pokoju 

PARYŻ (PAP) Komitet Orga 
nizacy jny Paryskiego Kongre
su Pokoju otrzymał w ciągu u
biegłych 24 godz::n następujące 
dalsze zgłcszen'a: 

1) Międzynarodowej Federa
cji Związków :..awodowych NJu 
czycieli, grupującej 2 miliony 
członków w Europie, Ameryce, 
Afryce i Azji. 

2) Nauczyc:eH radzieckich, 
czechosłowackich i bułgarskich , 

3) Konfe<lerac ji pracowników 
Ameryki Łacińskiej, 

GRUPA WŁOSKICH 
SENATOROW 

Rzym. (PAP) Tygodnik 
„Vie Nuove". ukazujący się ,p)<l 
redakcją wicesckretarza Wlo· 

sk;ej Part"i Komunistyc?n"j 
Lu· gi Longo, zamieścił wypo-
wiedzi grupy senatorów skiero
wane przeciwko paktowi atlan
tyckiemu, 

St'nator Goretta - liberał. b. 
amba ador i b. minister spraw 
zagran'cznych - podkreśla. że 
u~ział Wioch w pakc'e atlantyc 
kim oznacza przeciwstawienie 

'.'\aród wioski powinien prze· 
c'wstawić paktowi atlan!yck'e
mu swą niezłomną wolę poko
ju - kończy Della Seta. 

Klas a robotnicza • 
CZCI dzień 1 rnaja 

między Polskq i Rumuniq 
Warszawa (PAP) - Z Ru- Polska dostarczy Rumunii do 

munii powróciła polska de~ega- datkowe ilości koksu, wyrobów 
cja handlowa, która pod prze- przemysłu hutniczego, metalo· 
wodnictwem wicedyrektora de· wego, elektrotechnicznego, che 

micznego i mineralnego, w za· 
parlamentu w Ministerstwie mian za dostawę z Rumunii do· 
lfan<llu Zagranicznego ini. Mi- datkowych ilości mięsa, tlusz
chała Dkhtera przeprowadz·Ba czów, chemikalii i innych arty• 
rokowania w sprawie rozszer le kulów. 
nia polsko-rumuriskiej wymiany Rokowania odbywały l'ię . w 

w dalszym ci:i,gu napływają-Dnia JO bm. załoga fabryki po-: drobno towarowej oraz usługo- handlowej, przewidzianej w u- atmosferze serdecznej przyia· 
z całego krnju liczne zobowią- ~tanawia uporządkować i oczyś-, .w~-ch oprarowata plan o~zrz~- mow'e na rok bieżący. źni i życzliwości, w duchu po 
zania picrw~zomajowe, które cić cały teren fabryczny. i <Jzanin. któr_\'" po przrprowa<lzo- W wyniku pertraktacji usta- szanowan'a wzajemnych zobo· 
podr.imnją załogi fabryczne, or- * * * I nych na naradach wytwórczy:h !ono rozszerzenie obrotów han- wiązań, wynikających z kon-
ganizar.ie społeczne oraz po- Rpółclzirkzoś~. Pracy, zrze- I nznpelnir11inrh, przynie&ć ma d!owych o dalsze 30 proc. w sto wencji o współpracy gospodar-
szczególni robotnic;<-. Rzaj:tca w Rwoich szeregach po-1 o~zcz~dności na ogóln~ ~urn~ sunku do obowiązującej urno- czej, zawartej przez rządy obu 

* * * nad 1300 spółdzielni produkrji 526.-• milj. zł. wy. zaprzyjaźnionych krajów. 
Załoga kopalni „Piast - Zie- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111t 

mowit'' zobowiązała się na 
ozień 1 maja wydobyć ponad 
plan 18 tys. ton węgla oraz ob
jąć rnchem współzawodnictwa 
UO proc. całej załogi. 

* * * 
Pracownicy PZPW Nr 5 na 

cześć ś1Yięta Pracy postanowili 
przekroczyć planowane oszczęd 
i~ości o 10 procent, co pozwoli 
uz'"~k'lć dalsze 3 miliony 300 
tys zl. 

* * * Za.loga PZP.TG S jnż reali-
znje zobowiązama l·szo majo1Ye. 
Każcly stara się w miarę swych 
~ił i możności przyczy:nić się 
do uczrzenia święta rohotnirze
go. J\fajstrowie na ':ykończalni 
poświęcili szereg dm pracy na 
~ortowanie i pakowanie towaru. 

(-) Kruczkowski Leon 
Julian Tuwim 

Kołchoźnicy radzieccy· 
w gościnie u robo ników łódzkich 

4) Niemieck'ch Wolnych 
Zawodowych. 

Zw. Leon Sch"ller 

5) Studen tów ~zwedzki ch 
6) Kompo?V!orr.,„ r.zcr.hos ło

-·„ t.:irh 



. 
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D. Ulelnll.ów I 

I detalicznie Hurtem ......_,„,H'' 

losy pokoi w ręku mas pracujących Me jeet dl• nik<>go te.jemni
Clł. ie .Uerr;yści a.meryka.1\&cy 
traktują Europę Zachodnią je.
ko ,,koloni~'', gdzie za dolary 

wo e po·'·r6ty ·lo St.a.nów Zje<'łllCI 
"ronyeh slynne'?O pot11łp;a. ,,Da.• 
wida.'' - Michał& .Anioła., któ-
r'l to d?.ieło ma. by~ ""'Y8t11.wio
ne w jakimś mU7Rum 11.meryk.9.6.• 
•kim. Reakcyjnym pismakom 
1·njJ.n.rdzirj się po1loba ta. oko
lie7.no~ć. że ,,Dawid'' ma by6 
pr7ewieziony do_ U8A na 11..me
ryb1 ń~kim torpedowc11. 

W ~ b!ełącym Cłr.le6 
1 Maja będl"ie dnlem 

pn:e-~lą.du sił pokoju ł postę
pu Wf! w11>zyst-klch krajach ku
li ziemskiej. W dniu tym ma 
•Y pracując-e u.demonstrują 
swą niezłomną wolę I nieu
giętą clecyzję przedwstawie
nia się pooiegac'L<>m wojen· 
nym. 
IH a czele ~n pokoju i postę
l'ł pu stoi Związek Radziec 

1d, który przez cały okres 
swego l.9tnlenia prowadził "sta 
le pÓkojO'Wą politykę demokra 
tyczną, zgodną z interesami 
wszystkich narodów. W roku 
1935, na VII Zjeździe Rad De 
legatów, W. Mołotow oświad 
cz~tł: „Związek Radziecki stał 
gj~ wyrazicielem najżywotniej 

szych lintere66'Y mas in:~cują-1 jów w kh wa~e o pokój. I •Ił MY prgcuJ!\ce całeitO łwl• motna t&nio ki:pi6 wny8tko, 
cych wszystkich kraJOW w I Związek Radziecki prowp.dzi ., rd ta wiedzą :l;e lC>.!!y pokoju czego tylko dan.a mpregnie: or! 
dziedzinie stosunków między- czynnie walkę 0 redukcj~ ! w ich ręka~h. Ja.k itwicr· fabryk i kopalft do wpokich 
narodowych. Bez względu na b j . i .ł b j h 7 ą urzędników paft$t"·owy~h, od 
to, co mówia nasi wrogowie I z ~o en 51 z ro nyc ora_ dził jesZC"Le PTZCd trzema la.ty Rts.rożytnych zamk6w do wy-
klasowi w warunkach kie- za. az. broni atomowe_ j, o spra Gcneralisslmus Stalin. pro§<:! dawnictw pra•;owych. 

. ' . . · . W1edliwe, demokratyczne u- -' h d · \ ?Y niebe:z..p1eczens~":'° WOJDY regulowanie wszelkich roz- lutble nie są ta.k bardzo pro- Jak donio .... a w tyc n1ar 
Jes.t coraz a.ktualnteJsze, sens 

1 

b" . ś . d . . d . !ki- ś 1 jakby się wydawało na ugene;ja ,,'rekpr~s, ·, przC'd,,ta
dyktatury proletariatu w i~zno Cl z an rruę zy wie . c' 11 jciele amery:.;.a[ts<'Y 2.\\-rf0rili 
ZSRR polega na tym że nie m1 mocarstwami, o prawdz1- pi<'rwszy nut oka. Oni, eł pro się do rządu włoskiego z propo-

. • . wy, demokratyczny pokój. aJ ~•- I ma na całym świecie pewniej z . k R d . ki rla ścl lud?:ie, m ą sw...,.. pog ą· zycją zakupienia we Wło~zcch 
szego oparcia dla sprawy po- wi~ze .a. nec wypo~ o:v, BWoJą politykę I umieją ok. 150 obraz•>w i rzrźh „w ee-
koju, niż władza robotniczo- d~ się za ści~ł.vm w.vpe · .e- lu uzupełnienia zbiorów amcry· 
Chłopska". mem wszystkich umów. mię.- stanąć w ll'WOJeJ obronie. Wal t l ka:ńskich' '. Li~ta t~l?O ,,towa-s łowa powyższe m'l.ja d "'..iś dzynarodow;vch, .w . ej 1czb1e cząc wytrwa.le, st1mowczo i od ru" obejmuje m. in. d?icła. nnj-

aktualny i ostry - sens, - um?~Y JałtaD;skiej l pocz- ważnie o pokój, pnekreślają ?-nakomitszych mistrzów świata, 
jak wówczas, kiedy zosiał.Y damskie), które wysuwają po rachuby podiegP.ezy wojen- :Yficb11ł Anioł, Tycjan, Donatel
wypowiedziane - w okres ie stulat _de;nakratycz~ego. ro~- łu ł Io, Botticelli, Tintoretto. Arne-' . str;:ygn1ęcia kwestii Japon- nych, kMn:y usl· •Ją ich we ą 
przygotowan h1tlerowców do sk· . . . . k' j T ć od t j k t rykańscy „amatorzy'' P"<lkre-
drugiej wojny światowej, przy 1

"'1 1 niemiec ~ · OC7.Y 0.n 'l'tlą. w mę Y nowf" a a- ślili uprzejmie , źo tym razem 
poparciu l zachęcie iffiupriaii wal_litęNo wzod_ómocnzleednle O:-r.ani; strofy. Na c-zele tej 11.kływnej transakc.J·a bv. łabv. dokonana ni<' . . · · . ZlłCJ ar w j noczonycn 

- ~n;u ang1elsloego,. a
0
meryk;in- powołanej do ochrony współ- I ofia.rnej wa.Ud narod6w o po wzamian za st~~h1P konRcrwy i 

Pro' zydent B.; erut ~~ego i ~tancushkieZ„?ed· Obee- pracy miedzvnarodowej i po- kój ~ten wlelld., SO<'jlłllstyor.ny jajka w prn~zku lrcz w got<)w-

Ostateczni.o - gdy ~ię eprz!\
dnje hurtowo i dct'.lliewie ame 
rykańFkim "ładwm ·poJityczn') 
i !(O'JlOdarczą. ninależnoś~ kra· 
,iu -wzamian za pomoc przeciw· 
ko własnemu nA.ro<:lowi, - po:r.by 
wanie się arcydzieł e:r.tuki wł()
~ldej i światowej na rz<'cz W1t• 
•z_yngfońRkich „pr7.yjnciół' 1 TU$ 
JTl(IŻe już nikog-o v.bytnio d.ri· 
m6, ani oburznć. Są jednak i 
takie kraje, które tra.nnkcjt 
tego rodzaju traktują - lllu11z. 
ni<' - jako prze'.'<tęp~two mocno 
karalne. Te strzegę.ce rwych. 
nrt.ystyeznycb ?:abytk6w ł 1hr
h6w kraje nie leżą jedna.k W 
•trnfjp dol11rnwPj, n;e korz:v11tllr 
j~ z mar~cbnl0w•kiej „pomo..~y": 
i nie UCZ('Rtnirzą. w t. zw. pe.X... 
cie atlantyckim. 

\ł , nie w .-„ anac l noezo- 1< · • d · d · 1 t J ce, w waluciP <lolarowrj. 
nych, An~lil i Franc .. 11 podże- OJU mu~ zy naro am1. Zwlą-zelt Radz ecld. - os o a Rządowa prn~;i. włosko -przy-

obi~ł protektorat .({acze wofonni organizują wy p onitwinne na kolc_inych !"oko.lu l bezpieczeństwa na· .i~ła bindzo ż.vczliwi'.l propo7y· nad og6!nopolskq ~Ci(( zbrojeń. podniecaią „usy se~jach Z~romadr.cnia o- rodów. 1 ··ję ,meCPllll."6W _ _:;zt11ki" z USA 
chozę atomową" i mon tu ;<:ie gńlnego ONZ kC!nkretne wnio _ i rozpi~u.i<' qję jnż ~zc:r.c~óło-

W y Sł a W q p r a C a'{resywne bloki na wzór hi- ski radzieckie w sprawie re-

b t k · f k · tlerowskiego „paktu anty- dukcji zbrojeń ! sił zbrojnych ro n m ow-p as y ow kominternowskiego". t.om0du; oraz zakazu użycia broni Il· 
WARSZAWA (PAP). _ Pre ią wszelkie wysiłki poko!o- tomowe.i są niezbitym dowo

zydent R. p, Boiesław B~erut wego uregu.lowanla _ko..,fli~- d 0 m pokojowości radz:ieckiej 
objął protektorat nad Ogólne- tów i ot':"'arc1e sabotu 1ą wspoł polityki zagraniczne.1. 
pol~ką Wysfaw·1 Am1torskich I pracę miedzynarodową. p olit~'ka ta korzysta z po-
Prac Plastycznych, która o· W ~ych :va~nkach b":'arda p2.rda wsz:vst-kirb miłu· 
twarta zostanie 1 maja rb. w 1 nieutr,1eta polityka Jącyrh wol11oi<ć l'arndów świa 
r,IJ:uzC'um Narodowym w W~r I Związku Ra?zieckiero. gtoif!- ta. z pnlityki tt'j r.,.rrrią one 
~zawie. Wystawa ta. orgam- cego na strazy poko1u i wspoł natchnil'ni~ do w?.Jlci 0 P1>!~ó.1 
zowana staraniem Wydziału pracy mi~dzynarod0'111ei. sta- i rlE"mckra.cję. Je~t o"a dla 
Knltnrv i Oświaty KCZZ, nowi główne 01'.larcie dla mas nich iró<'lłrm ol)ł:vmizmu I 
7gromad7.l celniejszy dorobek pracujących wszystkich kra- wiary w zwyci~stwo. 
artystyczny robotników - pla
styków, członków zwiazków 
zawodowych z całej Polski. 
'Do k'lmitetu organizacyjnego 
wystawy, na którego czele sta 
nąl preze~ ZPAP - M. Bon1-
c;ński. weszli przedstawi ci ~„ 
I\1lnisterstwa Kultury i Sztu
ki. KCZZ, dyrekcji Muzeum 
Narodowego, ZPAP. oraz po
szczególnych związków zawo
dowych. 

PraC'e, kt6.re ma.Ida się na 
wy~tawie, zostały wyelimino
wane przez spe<:jalne komisje 
kwaMikacyjne na poszcze
gólnych wystawach wojewódz 

Tydzień M ądzynarodowei SolidamnśG 
b. więiniów poHtyonych - w obronie ookoiu 

W Urzędzie Wojewódzkim Tegoronny ,,Tydz'cń" o<lby· 
Lódzkim odbyło s'ę zebranie in wająry się przed Kongrl'sem 
formacyjne. na którym omów o Pokoju w Paryżu posiad11 szczf' 
na zosłała sprawa zorganiwwa gó'nie d?ni0<-!e znaczen e. pod. 
n;a „Tygodnia fl.'tędzynarodo- kreś~ając nasi.:en'e walki o 
wej So'.idarności b. W'ęźn'.ów pokój i łącząc się :t manifesta 
Pol'!ycznych". cją całego n,;irodu polskego w 

,,Tydz"eń" wyz:.nacząny n<i obron;e pokoju. , 
dni od -4 do 10 kwietnia br. Rezolnc_ie. zebrnne T.e ws7.rt 
obchodzony jest tak, jak ·w ca- kich ab<lemi', przesłane zl)s.ta· 
lym kraju, również w Lodu i ną na Kongres Pokoju do Pa
na terenie całego w<i ie-wódz.twa ryża. kich. 

Ogółem ucuetniayło w lódzkiego b<!rdzo uroczyście. W Lod1.1 centra'na akadem:18 
Stroną organ'uicyjnę za ię!i ~ię: odbęd.zie si~ dr. ia 10 bm. o go· 
Związek b. Więźniów Po!itycz· dzinie 10-ej w ~n Ccntra!TJtgo 
nych, Zw. Bojowników o Wol· Domu Ku!turv Roootni-:r.ej. 

t:veh wystawach ok. 1.000 ro
bo'ników - plastyków. 

Og•~lnopolgka Wystawa A
matorskich Prac Plastycznych 
!_!!dokumentu.le żywotność po
trzeb lrulturalnych świata pra 
cy, Ich bezoośl·edni wkład w 
tworzeniu warto~ci artystycz-
1'.''Ch, a także obali raz na za 
vr•?? przesąd o „elitarności" 
~?:tuki. 

n{· ŚĆ i Demokrajcę. Zwl~zc1< Dziefl 10 kwidn 'a stan'e ~ię 
Inwalidów oraz Liga Kob"et. Tr dn'em m"ędzyillarodowej so1;d'lr 
4 organizacje w oparciu o Zw. ności by:ych w:ęźn'ów politycz 
Zawodowe urządi~ w todz4 i nych. stanie ~ię widk~ man'fe
w I 9 innych punktach woi,•- stac ią s'l, s anow'ąra wyr21. 
wódr.twa w dn;u IO kw'eln'a n'e11i:(ę•ej wo:i wszystki<'h wy 
o godz. !O-ej m11sowe imprezy ,+ęp11jących o ulrzyman:e poko 
"' zwi<jzku z „Tnodn'em". \ _ju św:atoweP,"o. 

Zacieśnia się sojusz robotn:cza - chłopsx; 
Narada wofewódzka w sprawie łl\CZl'o•ci miedzy "'si-. i rniv.słem 

W <lnlu wc7orajszym odbyła si<: 
w K<Jmitecie Powiatowym PZPR w 
Łndzi 01trada poświęcona zagadnie
niu ł1C7noścl mtasta z wsi ą . W na
ra-Iz' P wzli:li udział srkret,rze ko
mitPtów powiatowych PZPR, sekre
tarz·<'> organizacji podstawowych 
przy fabrvkach ló<lzk.ich i z terenu 
województwa łódzkiego oraz ~<'kre
larze organizacji gminnych PZPR, 

Instrukcje w•:ińlnracy - szcze
gółowo onracowane przez II-go se
krPtana KW PZPR. tow. Stenklewt 
CT.a dały materia) do "'erokiej dys
kusji, w któr~j zabrali głn-s przed
stawiciele miasta I wsi . 

Z wypowiedzi towarzyszy wyni
kało jamo, że akcja brygad rohotni 
.czych jest n.a wsi b<irdzo popularna 
i że po przełamaniu pierwszej nie
ufności chłopi nawiązują z robotni 
kami ścisły kontakt, który często 
przeksztalca się w osobistą przyjaźń 

Z niezwykłym entuzjazmem powi 
tall rebranl przybyłych w C7..asie 
obrad przdstawiciell .k.olcholżników 

ukraińskich. 

Po serdecznych przemówieniach 
w Imieniu delegacji radzieckiej 
przemówiła tow. Maria Sawczenko, 
wyraiając ,.w~ radość i p<Jdziw dla 
'""'"a odh11dowv no~~e<ro 1<raju. 

- Trwała przyjażń polsko-ra
dzi ~'°a stanowić bqdzie trwarancj c; 
pokoju l dał,zej odbudowy na•zych 
krajów - powiedZJi.ała n11 zakończc 
noe bohaterka pracy ZSRR. 

Po odśpiewaniu „MiP.dzynaro
dówkl" mili goście opuś~lll salę na 
rad udając siP, do Teatru Wojska 
Polski<>go gdzie oczekJwali Ich łódz 
cy przodownicy pracy. 

Do spraw poruszonych ·na nara
dzie - w s-prawi~ łącznoki pomi ą
dzv miAstem I wsią - wrócimy 
i1u·.7rzP. w nAih1 i?:s7„vm cu•c:oie . 

B.:D. 

Zamknięcie Sesji Sejmu Ustawodawczego 
Upoważnienie Rządu do w-,,da~ania dekretów z ·r.11ocą ustawy 

Bezpłatne leczenie dla najNedniejsz} eh chłopów 
Wa·rszawa (PAP) - W g<Ylz.i 

nach popołudniowych w dniu 7 
bm. odbyło s ' ę 63 pos'edun;e 
Sej)TIU U~tawodawczego. Prze· 
wodn'.cr.ył Mars?.ałek Se .imu 
l\owa-!ski. Na ławach rządo
wych ias;ed·li m. i.n. wicepre
m'er Korzycki i min'sler Obro 
ny Narodowej Marszałek Zy
ffi.: er ski. 

W p'erwszym punkc:e oorząd 
ku dz'ennego odesłano do Ko
m'sj: Odbudowy oraz Prawni
czej i Regu'aminowej rządowy 
p-rojekt usta"'Y o utworzen;u 
urzedu Ministerstwa Budownic
twa. 
' Następnie pos. Jodłowski 
(SD) w irn"eniu ·Komisji Praw
niczej i Regulaminowej złożył 
sprawozdanie o rządowym pro 
i~kcie ustawy o upoważnien'u 
Rządu do wydawania dekretów 
z mocą u~tawy. Sprawozdawca 
stwierdz'I ie Rząd zwraca ":ę 

G~osy k$ięiv polskich 
w s9rawie stosunku 

między Pańs•wem o K okiofem 
Wczoraf'7y „Dr.lennik tórl1ld" zi1-
m! eśclł p<Jn!lszy 11~1 do r~dakcji: 

Oo 
Redakcji „Dzi<>rm'ka Łódikiego" 

o pełnomocnictwa na podstawie do 70 procent ulgi od normał• 
przep:sów konstytucy ;nych nej opiaty. Czlonkow1e sp•51• 
j)Odobnie jak poprzedn .o. Cho· dz'elni produkcyjnych i ich r\ ' 
dz.i o z.apcwn enie praw 'dlowe- dziny oplacać będą tylko 20 
go b·'egu i c!ąglości spraw procent normalnej taksy. Na 
państwowych, a w szczególno· podstawie u~tawv można bę· 
ści szybkiego tempa naszego dz ie rozszerzyć ulg' na rze· 
życlat p:nistwowego na wszyst m'eś'.n i ków i rybaków mor-
k.ch ockinkach w okresach sk;ch. 
przerw m!ędr.y sesjami Sejmu. Dopłaty za lecrenie tych ka· 

Na tej podstawie Kom sja po tcgorii obywateli, którzy korz) 
stanow . ła zg'os : ć wniosek o stać' będą z ll'ig _ wyniosą 0 • 

przy ję-cie ustawy. Izba przychy koło 2,7 m Harda złotych. Ko· 
lila się jednogłośn i~ do wn'o- s?.ty te pon'e~ ' e samorząd. ko 
sku Komis}'. uchwa!a_iąc usta - rzysfający z dotaci' Samoną
wę o pełnomocnictwach. dowego Funduszu Wyrównaw· 

Pos. Dąbrowicz (PZPR) zre- czego. 
ferował w da'szym c-:ągu obrad, W glosowaniu 
w imJenq.u Kom:sJ Zdrow;a i pro jekt ustawy 
Samorządowej, rządowy pro- przedstawionym 
jekt ustawy o pokrywan·u ----

Izba pny Jeli 
w brzmien•u 

przez I<omis ~. 

opiat w szpl-talach będący~h c , f t d 10 b 
społec_znymi zaklaeami służby! ZBS e n. C m. 
zdrowa. 

Obecnie rolnkv najb"ednie;s; Na podstawie uchwały R~y 
posiadający g~s;:mcfarnhva ·o Ą\i„ ~trów w noc}'. z svoofy (9 
przychodowości sziłcunkowej do k\\'1etrn8I na niedz elę (10 lrn:iet 
10 kwin\ali roczn· e, ieczyć się n;a) \\prowadza się w całym 
bę"da bezp·atn:e. na kaszl ~arna kra iu czas lelnL 
rządu. Tak sl!mo traktowan' bę W zw;azku 7. tym w nie-Ozie-< 
dą wszyscy niezdolni do prncy. '!'· dn·a '10 kw fetPia br. o J?()· 
Ro'n 'cy - pos 'arhcze g-osno- dz 'n:e 2-e J, n;i 'eży prze~un1<! 
darstw._ przychod ?:vości do !OO I wskaz"wki 1rr::ara o jedną g-1?· 
kw.niali korzystac brdą z 15 ;!7 ne r1anr1ód. 

Ja, ni?.ej pod;>isany niniejszym!.----~---------~-..... ---------
stwierdzam, że dotvch~z 3 sowy sto- Uchwała Sent.tu Poń\tl'ł . W\ żs ~ e1 ~zko y Mu1yu11e1· w toctz1 
sunek R'ądu do spraw Wiary i Ko-
ścinta świadczy O SZC7.'!rych intcn· W spra'\vie oł)ronv ro i(oju 
cjach Rząrlu w kierunk11 unormnwa 
n'a stosunków mi~dzy Państwem a W ob.llczu grnźbv nowej wojny cały ś \•iat k•1lturalny 
Ko<c:'o!nm w du chu lo jaln o~d I 1ze· łąc-~v Się Jcdnom,•ślnie W o 1 ·""ln ie p ko ' u 
tclnPj trMki o dobro publiczne Roipęlanie wojny świa to' ·ej doprnwad?iłoby do po. 

Wobec tNJo o•wiadczam, że jako wtórzenia sie tragic7.nP!W ab>urdu , do u:i-vcia naiw,ua-
loialny ohvwntel R1oczypospolit~j nial~zych zdobvC7y d•1cha i umv<; łu nie d11 szc7.ęśliw~go 
Pnlski Ludow<'j cieszę ~ię ogromnie rozwoju, lecz do potwornego sarr111zn!szcznnia ludzkości, 
ze zlo?onPgo oświad,..,<>nia w spra- wraz z iei kulturą, .~7.tllk'I I c~ili~acią. 
w'e całoksztaltu stosunków między Rektorat l Senat P~ń-twowej Wyż»>.e i Szkoły Mu-
Pa•i,twem a Kośriolem . które w za ~ycznei w Ł_odzi -- sfoją" na straży humanistycznych 
lofo niach swych jest słuszne I ko- idenłów, ktore im przv~wiecaią, jako ludziom sztuki 
nieczne dla przyspiP„enia unormo- - iednogło~nie przvłaciają się do akcji Kongresu wal-
wania wsońłiyc!a Kokiola z Pań- C7ącego w obronie onko.in t protestu;ą przeciw stn$o-
~twem. Jp,t to konieczne ku po7,yt- wani11 faszystowsk'rh mPtod przetn"CY i P'wałtu. go-
kowi wszvst1cich obvwateli. pragną dzących w podstawowP pr;n"a wymo.czon,•ch woiną spo 
cyrh szc:zerze odbudowy kraju w I łeczeńs1:w - nr:iwa do p0koju l twórczej pracy dla 
duchu de'Dokr~t,rzacjl I postepu. pnvsz!ych p0knleń. 

(-) Ks. Antoni Kaleta Rektor _Państwowej Wyż5ze.l ~7ko!v M1r>vcznej 
R11da Pah'•nir1ca, 30. 3 194Q r. w Łodzi 1-l K. Sikorski 
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Daleko od Moskwv 
Stary spojrzał na niego małymi, łzawiącymi oczan1:i, 

nie rozumiejąc i nie p<iznając Beridzego. Aleksy drgnął 
wewnętrznie na myśl , że człowiek ten żył jeszcze za 
czasów Puszkina i że widział na własne oczy Murawie
wa i Nawelskiego. Ile mądrości życiowej ,ile spotkań 
i wrażeń wchłonął w siebie w ciągu swego stuletniego 
ż~cia - a· obecnie ni.l'moc fizyczna uczyniła go bez-

. silnym. Jakby odpowiadając na tę myśl, bratanek Chod
żera, Wołoclka, który stał za staruszkiem powiedział 
z niezadowolen;em: 

- Nawet opowiedzieć nic nie potrafi. Zupełnie stał ' 
się nierozumny ten starz.ec. 

Ale Mafa, który wciąż patrzył na Beridzego nagle 
przemówił cichym. przerywanym głosem. prawie śpie
wając, a suchą drżącą ręką dotknął brody inżyniera. 
Wołodka oraz inni chłopcy zaczęli się śmiać. 

- Cicho Wołodka, bo wygonię! - zagroził Chodżer, 
przysłuchując się słowom stare!!o. - Mafa mówi, że 
w młodości miał przyjaciela, pośród pierwszych Rosjan 
na Adunie - który miał taką samą czarną brodę. Nazy
w&l iie Fedw:ew. i rud &lnym i imiałvm ~owieki~ 

Wtedy ieszczP Chińczycy prowa~zili tutaj handel Pew- niesp0koj~ie. spojrzał niewiaflomo dlaczego nR wii:;zącl\ 
rn'go razu Chińczycy pobili Mafę za to, że nie zapłacił nonad sto,em l.?.m11ę i nagle zaśpiewał przE'rvw·an:vm gło
rl>u~u. Fedor uj11ł się za nim i pobił dwóch Chińczy- sem. fałs7uiąc. Śpie\vał i do taktu piosenki kołysał sii: 
ków. · całym ciałem . · 

- Po~rą?ony we wspomniPnfach starzec płakał, głos - Opowiada ba§ń o f!rewnianym człowieku, który 
Jego podnosił si.ę lub przechodził w szept. wyburłował drogę aż do nieba. , 

- Tego Fedora pPwneizo razu - kiedy razem byli - Dla Nan<>iczyków nie hvło mieisca na ziemi i drew-
na polnwaniu - poka'eczył niedźwiedź - a potem Ma- niany c7hwiek p0stanowił ·przesiedlić ich do nieba -
f1 zabił to zwiercę. Mówi., że był wtedy jeszcze młody wyjaśnił Chod7er. 
i że nie może przeliczyć ile upłynęło lat. Ws7..yscy ucichli. słu,..hając starego. Maksym tluma-

Starzec zamilkł, potem ciężko oddychając znów zaczął czvl b;:iśń inżvnierom. Na półsłowie starzec nagle za-
szep«1ć. mllkł. Zamk~ął oczy, zasm1ł od razu i zaczął kołys.ać 

- Teraz na pevn10 przypomina sobie, czy Murawiew się w różne strony. Wołndka. który się z niczym nie 
miał brodę - znów roz~śmiał się Woło.dka i krzyknął liczył natychmi:lst obuci?ił s.ro: 
po łobuzersku do ucha staremu: - Nie wolno spać. ~}VS7vsz! z tobą chcą rozmawiać! 

- Starczy już o brodańh mówić dziadku! Wołodka wysłuch"ł Berid7Pgo i zaczął silnym i czy-
MCifa posłusznie zamilkł. Beridze z'vrócił się do in- stym chłonięcym głosPm zarlnw!łĆ' sbrenu ovtania 

nych starców, gdvż o~romn;e go cielrnwiło pvtanie o wy- po nanajsku. ł-,.fafa znów patrzvł na .Je~zego Dawydo
lewach Adunu Pragnął. aby przypomnieli sobie jak wicza i rozmyślał, oorus?:ając bezdźwięcznie bezkrwi„ 
wysoko podnosiła się woda w ciągu ubiegłych lat. Ma- stymi suchymi wargami. 
fa przysłuchiwał się jego słowom, wreszcie zapytał - Przypomnij sobie dziadku - prosił Wołodia. -
Chodżera po nanajsku': Czarnobrody inżynier pyta czy Adun podnosił się kłe-

Kto iest ten łocza! dyś aż do w:vsokości n::iszej o•.:irlv? Mnsi koniecznie to 
- To jest nasz przyjaciel, - odpowiedział Chodżer. wiedzieć. Obawia się, aby woda nie zalała drMi ; naf
W sposób prosty i jasny opowiedział staremu o tym tociągu w okresie wvlewów. N ie rozumiPrie? CÓż z ciE!

kto jest Beridze, o budowie, o drodze, która połączy J bie za człowiek,, p,rze,ciJOU; mówie wyraźnie! 
i~a.z ~ade z duiYm mi~tem. Sta.ru.szek t>Oruszył ait (c. d. n.) ' 
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Kołchoźnicy radzieccy u chłopów polskich Wielki dzień Wilkówic 

Banderia chłopska z Wilkowie towarzyszy drogim gościom 
OCl grallic wsi. 

Wilkowiczanie i chłopi .z są 
siednich wiosek - patrr.a na 
riich w podziwie-'toć to prze-

Tow. Wa.lasowa wita ser<lec'll n jc B oha:iera- Pracy S1><1}.ali
"'tvc-mcl,. tow, .cti•ilde n11. ł0rPnf.~ 1m1ej ~f 

Tow. Borta.kowski, dyrektor Stacji Maszynowo-Traktoro
wej Jest barclzo zadowolony z prezentu, jaki mu przypn!lł. 

Przyda się dla córki 
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fv1. GORKI 

Odpowiedź na ankietę amerykańskiego czasopisma 
Pytacie: I - ''"""'"""'""""' " " --- metalu i w papierowe paski , Osobiście, ma się rozumie~. ' rzecz państ}Va, wysiedlłć ty.eh 
C k j i id i 111 ro:0u 1906 A. M, Gor ki1' odbył podróź do Ame· d j .•. 

" zy pana ra n ena.w >- c.teków. I jestem zdania, że prawdziwa I lu :m. na eu..itą z wysp ocea· 
. Ameryki i co pan myśli 0 ame ryki. Pe-niżej drukuje·my wyjątki z artykulów publi- I ntt 1 niech tam wyinra w „po 

f '-t · ' · · Co, O"rócz pieni„dzy, pro· cywilizacja I szybki rozwój i „ -
ryka!1ski~j cywillzacji?" cystycznych i pam .., ow, w ktorych wielki pMarz „ " I k j T b dzi b d Il a 
Już w tym samym sposo-bie bezlitośn~e gromi i del?ULS kuje imperiali.zm am.ery· tlukują ~apitaliści? . . kultury możliwe są ~edynlc nl~a~e :oz!lą.zeani:r P::bl::u 

za~awanla te~o rodz~ju py- J;,a,ń3 ki. . Pesy~1;im. ~azdrosc żąuzę I , wtedy, gdy władza pohtyc-ina socjalnego, zupełnie w duchu 
t?.n I to w takie.) formie, kry· - niena\.lTJ.sc, ktora nJewątpllwie w całości należy do pracuiace k . kl .d U „ 
Je się na amel'yli;ai1~ki sposób , . · · zniszcz ich ale razem z ut- I · : · 'amery ans ' ego i ea r.mu ' 
wypaczona i rozdmuchana clne z taką nienawiścią do " Europie nic ma takiego I Y. , b. h . I ' go ludu, nie zaś do pas ozy- który nie Jest niczym Innym, 

. I ' w-tr„tne""o ziawlsita jakim m. swoim wy uc em in sz- t' . j h d I 
przesada. Nie mogę sobie wy· luclzl. l lrnltury. "'. '"' " . · 

1 1 · h" czyć mM:e l wid<' we rlo~ci 1 ow, zy ącyc z cu zej pracy .. jak tylko na.lwnym Gptym -
b ić E ej ' d l e I jest &Zezuci<' .. tO orowyc • . I . l • I d.... kt' j o ra.z ' u~op . czyaa, z. o n - Ale, ma się rozumieć, to, ł 1 . l n;i uvośledr.ona jest kulturalnych. Wasza cierpiąca , ma się rO'lum ee, r9dzę o- zinem n "''• ony cszczr 

go zadawac takle pytama t;rl 1 co na:rywade cywilli.acją ~~::zhll:iebną chorobą -j na chorobliwą hipertr11 llt: ry- lgłoslć kapitalistów grupa, lu- nie przeżyli dramatów I tra• 
ko .w ;Y,?1 celu. aby „zrobi~ USA, nie wzbudza ~ nie mo· antysemityzmem; zresztą cho wi~izacja .grc~I w~.m mtJsfra- ,d~i socjalnie nfobezpfoc7.n,vch. gedii, nazywanych ogólnie 
pfomą~„e · P!l'Łwolę sobl~ za że wzbudzić we mme sym~~- robą tą zarażona jest I Arne· sdnvszym1 tragediami. ~k1mflskować Ich majątki na „historią narodu". 
komuntkowa(:, . że na pICrw- tli. Uważam. te wasza cyw1h- ryka Również I przesti;pczość · 
sze pytanie - Ja.k l ~a wszy- za.cja jest najbard7ilej tw~·rod I w E~ropie stopniowo wzra11ta, 
stlde pozostałe: - me mam I nialą cywilizacją naszej pła- ale jeszcze nie dorosła do le· 
prawa udzielac oopowiedzl w nety, ponieważ w sposób m im - sądzą.c oz: waszych M. GOI< Kl 
imieniu 150 milionów obywa· stru~11-y wyolbr.,.ymiła ona i;o, eto. d 1 j · w Chica 
te li mego kraju. bowiem nie w9z~iki~~o r~dzaj~ ohydne 110 I gaze •d-; z e ~ s1ęb d t. , ; 

·n ś I p tać ich ja 1 - " • • • • go, g De, oproez an y ow 
mam m.oz 0 c 5 Y • ' I twomCIŚci em·Gpe.jskle.f eywill .,.ield i banków gospodarzą 
kl jest ich stosunek do wasze zacji. Europa j!'st w dastate- i;wobodnie również bandyci z 
go kraju. 1 r:imym stot>niu zdeprawown.na rewolwerami I bombami w rę 

Wall-Sire.et 
8t}dzę, :l:e nawet w tych kra lcvnizmem klasowej struktnr:v k h N' :1· t k' ą w 

j ł k kt · h · k I · ac . 1emoz 1we " ze s 
ac i, rew orye wa!'i ap pańi1twa, jcdna..kż!': w Eurnpie Europie I te bitwy. jakle wy· .•. cala dwunożna zgnilizna, prawo do bicia i zabijania I wyrnaga coraz to silniejszego 

tallś~llizpi::::~~a.J~ ~e:~1:1~~11 ;b na. razie niemożliwością jest wolał bezduszny r<>żim. NI~· zrod?,,01w, przez u..strój !capita robotników.„ pO"'..viększenfa kontyngentu po 
na . • !tego rod'l!aju &zklldliwe I hr.z- możliwy mer miasta. spalają listyczny, wszystk•n c"'leko- · 
Połndmowej Amer:vkl w Chi· , " 1 k • 1 I 1 - K< - W Skottsboro skazano na ltcji. Wzrasta zapotrzebowa.-

i , ~ d ·d . l t myslne 7,,,aw s o . .• a. ( was m cy publlcznli" kslątkl an glei- h.~ztaltne gadi.t, bez których · · I 
n~rh .naw~, wsro 1.1e11 ~ • liartl<'!rzy. milionerzy. ludzie: !kich klasyków, tak. ,jak to smierć ośmiu młodzieńców- nie na „nieu..straszonych" lu· 
kow m1Uono". kolorowych 111, lttórzy ohrlarowują was:i ktaJ zrobił mer Chicago. nie może istnieć ka71italizm, murzynów, są oni zupelnie dzi, zdolnych nie tylko bić ł 
dil . na. te:ytonum USA„ nic I de~enerataml. Pamięta.cl„ 1t,a· , . oskarżają „boT,szewików" Zw. niewinni, zostali schwytani zabijać robotników, ale i wal 
znaJc1zle ~ię ar..I jed~n rO?:ttm- j 1>ewne o tym, j3.k "'' Bnsto- M~slę. z~ B. Shaw na za.pr~ Rc.d::.iecloicgo o to, że oni, przypadkowo przez policję, j czyć z bandytami. W Berli-
ny czło.w.ek. który 11?-urpował nil" dwóch chłopców boga<•.zów s. 7.eme do J~kiegokolwie~ bąd:r. .,bol.szeiGicy",· chcą ,,znisz· . d . . 
b b O Ś iadczenla g k i odwazył by 1e en nie zna drugiego, lecz me zorganizowano specjalne 

Y so ie praw 0 -"' ' :rablło trzedego. - zabf.dstwo 11.me 0 raJu. n e . czyć kidturę". Właściciele bur 
w~m w Imieniu !wojego na- 7. ciekawo!Jcl? A ileż 0 was s1~ ~ak sark3,~tyc~le odpow1e . . . . L~ mimo to skazano ich tr.a „drużyny szturmowe". Aby 
rod1;: „Tak, - m?j kraj, mój zdarza się t!\.kich zabóhtw d7.1ec, jak or.po,y1e?,ział. ędy ziw.zy1ne.1 prasy rzucili ,..,. • . ~inierć. Uczyniono to dlate- obronić obywateli przed ban-
D9.rod nilenawldx~ Ameryki, ze snobizmu, z clek:nvośd? go redaktor .. ~at1on O. G. 'lo: . „Walkll p~zociwko b~l· g~, aby nastraszyć murzy. d~tam~, US. Ameryki ubez-
j ej cdli'r;o narodu, ti1k samo . . 

1

wmard zaprosił do Ameryki. szeimkom, p1·zec1w lcornumz· now, ta zbrodnia _ to śro- meczaJą od oszu.stw i grabie-
robotnikó~, jak i miliardc· Euro-pa. również mozt' się Kapitaliści ws·J;yitl.klch kra- mowi - to walka o lcnltu· dek zapobiegawczy", D;ie3'e ży. W roku 1S-tym towarzy-
rów zarowno kolorowych. pochwa.lic be?.prawlem I bez- . , t . r'I k t t 1 nie ~6 '" 
j?k '1 białych, nfonawitlzl ko- bronnością sw~ich o~ywateli, ~:;;'zk~ ·1~1;~i 

0 ;t~ r~~:i gor· I' - · • . . . . . się to dlatego ponieważ mu- s~wa ubezpieczeniowe wypła-
bict i dzieci, pob, rzeki. lasu, lecz jedna.k daleko jeJ do t:1;· 

1 1 
h .. d ę, ·e 1 d . t To 30,sne, k<lpitaMci tlUtJą rzy11.skie masy coraz bardziej cily obrabowanym 2 miliony 

· · • I • I k' J h · b · I j ł abóJ· 5 • c za 7.a pl n ę oz:y Jes l • I h · k z ' · · d la · 20 t zwierząt I pta,kow. przesz osc ie an y,. Ja ~ą ('S . 'E . budziej ohydna Nawiasem o co wa czyc, c " u tura ( wc1ąga.1ą się do rewolucyjne . o .row, w - ym - cztery 
t teraźnlejszośc! wll.l!zego kra· stwo ~acco 1 Vanutucgo. ~~ mÓwiąc: 51~wo · „biznesman" - to szereg instytucji, dzia- .ą? ruchu, soliilaryzu,ją się z i pol, w 21-?(7>!· - okola_ sie
ju, jego nauki 1 uczonych. je- FrancJi była „sprawa Drey zwykłcn1 tłumaczyć shn.,•em lających zupełnie swobodnie bialymi masami pracu,iący- demnast.u milwnów. Chicago 
go wspaniałej techruki. Edi- sa", równie haniebna,. le~z _ . k ' . . . . · B' k lbrzymie b t - t · 
sfrna I Luteu Berbanka, F.d- we Francji w obronie mewm ma.ma · w_ ce!u o?rony i 11'sp1awwdli· mi. iorą a tyv.my udział w o · , oga e mias o ztw.3 
garn. Poe, watfa„ Wlttmana, ncgo wystąi;m R. Z?la, Ana- Pomyśle!'" jakle to M!zyst- wu:n.·ia niczym nies~ręp<?Wa~ wal.ce przeciwk0 amerykań- diije się całkowicie we wł.a.
Waszyngtona i Lincolna. T. toi Fra.nce 1 p-0nvah za sobą ko bezmyslne i podłe: nasza ne1 u·ladzy pa.so."Oytmc:rn.1 skiemu imperializmowi. Bur- dzy bandyckich organizacji,' 
Drefaera I E. O'Neilla, s. An· tysiące ludzi. W Niemczech po przepiękna planeta, którą z mniejszości nad pracującą żuazja obawia się rozszerze· o rozszerzaniu si.ę przestęp
tlerHma. wszystkich utalento- wojnie powstało coś w rodza trud~m nai?czyliś~y się .llP.le- iviększościa, nad 1·obotnilca- nia ducha buntii wśród SO czości V)Spomniał prezyrle11t 
wanych arty!!tów i pnepiPk- ju I<u-H:lux-1\Jann - ori::a· ksza.c i wzoogaeac. - prawlll . hł •.. d b b . milionów murzynów • robot- floover_ 1.v sena.cie.: „Ma się 
nego rom1mty.ka Brei;-:·G~.rta, nłzacji zabójców, lecz tam ich cała nas7,a. ziemia w łapc7.v- 1~i! c opai:ii. i ~0 . ną. ~rzit~ ż 
duchowe~o o.ica .T. Londona. wyłowili i są~ill. a u was w:vch rękach nędznej kli!d lu a"'Ją, . mn1e13~osoi z~3ące3 ników i chłopów i wytęża rozumrnc, e nie .1edna Ame
nicnawicl.zi Toro, Emersona I jest to nie przyjęte; Ku-Klux dzi, którzy oprócz plenil'n;iy, wspaniale z nilcczemne.1 pra- wszystkie sily, aby zdv,sić ~yka tak zawzięcie ;' ·:bryl<.u
wszystki!'!tO. eo Jf'>st w USA. -Klan morduje, c:vnkznie znt: niczego nłe potrafią !ll'1:yspa· cy. Ich ku1t1tra - szlcola, w WZTMtającą gotowof;ć bojo· .1e prze_stępców, zagrażają-
1 wszy!lf.kkh, którzy :l:y.1ą w ca się nad kolorowym.I, kob~e 1 rza~. Ws;>ani~łą, tw6rc~ą 1<1łę której k1.<i.m1ą kościół, w któ· wą mu,rzyń.slcich m.as, używa 0'JtC~ 11.te tylko żpciu, ale i 
EJf.nnacb". tarni i ~vszystlrn to d7Jie,ie się ! - l;;rew I moz~ ucz<:>:iyt'n. _ti·· rym kl.amią, parlament, w iąc .przeci_wlco nim swojej „swięte.1 wlasnośm" miesz-

Ma.m nadzieje, że nie ,pn· bczka.m1.e, podobnie .hk bez· chników, poetów, rob!>tnlkow, którym kłamią pra.3a w któ· broni _ buuego terrorn czan, W tym prooe8ie Evropa 
cl:dewacie s!t:. że l'ina.jcMe się karnie roz. prawiają de 1rnber twórców kultury. nas;iej .. dtu re. iclam;,.. . "szkaluJ'ą ich kul 

1 

Wzrost przest" .. Pcz-~:... . w nie pozo.staje za nią w tyle". 
Miota, zdolny odpowled?.ieć ne.t.orzy i1t11nów z robocla.rza· irle.1 przyrody", ci t<ma'Vi hr· .1 "'11 '. • , ' • • v <N„, 
na. wa.sze pytanie tak niem!l· ml • socjaUstl!.rri. id'l:l.e obraca.Jl\ w ił:J>t~ krąikl tu,ra - polic1a, ktoreJ dano panstwach burżuazyjnych p1·zeł.ożył Jan Czarny 

Żylaste ręce bandosów, Pyrtała legł pod lipami WŁADYSŁAW KOWALSKI - Dziąbek! - szepnął Ku W rękę chciał pocałować, 
twarde, jakby byczą skórą ciężko. Błyskał oczyma na - · bała. lecz Kopankiewicz cofnął 
PO'Vleczone, krzepko uchwy ogród i nasłuchiwał. B a n d o s 1· Dziąbek pocłapł pod roz rękę. 
ciły narzędzia pracy. Grzbie - Psia jeich mać! - klął bi~y kasztan i ud~rzył ":" za- - Pszoł won! _ Cały 
ty unoszą ciężkie wory zbóż -psia jeich mać! Leni było w1eszony u g~łęzi lemiesz. świat w kryzysie tonie, a 
i co popadnie. Dudnią ·ban- żarcie drogie, teraz jakiś kry - Wstawac! - wrzasnął ciebie nie obchodzi nic, he„. 
doskie śpiewki, wulgarne, to zys mają. Jeich mać! Kryzys ktoś w ~to~ol~. . tego . tam. Polakiem jesteś ni 
smętne, żałosne, a wszy- mają. Cięgiem tak! Fragment niniejszy w:vJęty został z książki Wlady- P~woh d~w1g~no się z. le- by, co. Bunta ci we łbie ży-
stkie wrzaskliwe, przeszy- Zatrzepotał w sadzie ptak. sława K-0walsklcgo „Dalekie i bliskie" 1 opisuje wie~ gowisk, ziewagc głosno. dowskie bunta 
wające na wylot Lipnicki Księżyc bladą tarczą błysnął pol!lka. w okresie sanacyJnym. Sytuacja. op.isa.na w no- Tei: i ów rozkleja śliną za. Pyrtaia w pas się zgiął i 
b6r i rozległe pola. przez gałęzie lip i skrył się well jest najwyraźnie.~Ym świadectwem ustro.iowciro rop1ałe oczy. jeszcze raz do ręki próbo-

Htj. dobr::;e bando.~ou • i, a bon· wnet za chmurą. Wyjrzał ZM'Ofania wsi z .lednej, I\ na.ra!!tantem klasol'l'l"j śwfodo - Kiedy ranne wstają zo wał. 
clo~ce lepi, znów i znów się skrył, jak- mości proletariatu wiejskiego z drugiej strony. rze - zaintonowała któraś _ Pszoł won! _ wrzasnał 

Jak $ię do niej ekonom, czy by się Pyrtałowej klątwy z bab. Wspon;ogło .ją ,kilka rządca - i do granatowych 
rząd"a pr:;717epi! zląkł. 1 s~nnych głoso_w .mero~o, Judzi, którzy zeskoczyli raź-

kami jadaliśmy przez tamtą - Bździągola szukać. h i 1 
Karbowy Dziąbek, wiecz- - Jeich mać! - klął Pyr- d h cic o, coraz cisze] zami - no z wozu, zwrócił się: 

zimę. Na tę i tego nie bę- poniosło o ucha do uc a. kł t 
nie wsparty na grubej pałce tała sam do siebie. dzie. z tamtymi gadać trze- Przyciągnęli go skądyś , :__ ;n:S~ać się tam! Wycho - Ja panów na ochronę ... 
;nawołuje często: - Ruszać Rumbum, rumbum, rum- ba. czy sam przyszedł. Pyrtała dzić! _ wołał Dziąbek. raz iego ta;n„: Pyrtała, Kuba~a 
sie tam, ruszać!... bum, dudniał bęben. Ban- Bździągol coś od gromady odciągnął go w kąt i. przy- za razem. Nie wychodzą. ·k~n •. Bzdziągol... buntowm-

Ruszać się „tam". doska brać tańczyła polkę na stroni! lożył pięść do łba. _ Z'drowaś Mario, łaskiś i pierwsze. 
Ruszają się od brzasku boisku w stodole. - Trza go za łeb! Mordę - Ty! Albo. albo. pełna, he, co to strajk? _ -: Wszyscy my! - wrza-

dnia do późnego wieczora. Sad milczał. prać! Albo teraz albo - prze Przytaknął Bździągol na zdziwił się Dziąbek. Ano kie snęli gron;adą całą. - Dar-
Olbrzymie łany tysiącmor- - Na zimę nie zostanie, padło! zgodę. dy strejk, to strejk _ za- mo pr~c~iemy. Wszyscy my 
gowych Lipnickich włości nic. Albo tyle co i nic Wiatr zatrząsnął liśćmi Karbowy Dziąbek przer- mamrotał pod nosem i po- za streJkiem. 
wzywają tu i tam. Tu i tam mamrotał Pyrtała. drzew. Wstał Pyrtała, za wał muzykę. szedł do dworu. - A z bab _ mówił rząd 
bandoskie r~ce ura~zą .. Ba- Kubala przyszedł pod li- nim Jan. Każdy poszedł in- - Idźta spać! Jutro do Strasznie wolno lazło słoń ca - Agata Nicpoń, Józefa 
by pazurami wydz1eraJą z I py. ną drogą ku stodole. kosy trza! ce po niebie.Żółwia nikto z I Kalifa i Kopina z córką. 
ziemi chwasty i :zielska. I J k h 1 kł Py - O. cha cha! O dziś, Kto legł od razu, kto szep hando,;ów nie widział. ale _ Jezus Mario! _ Jezus 

. . . b - ane , e. - rze . r d 'ś O . 'k ·1 O t' . ł . . Py - -yv Jęczmie~m ostem o ro I tała - mówię ci, bez straj- z~ . ' ucie a]. ' rzymaJ ta pacierz wieczorny. r- mowią, że słońce żółwim Mario! - jęknęła Kopina. 
dziło. Psz.emcę c~aber ?o- ku na nic. Jutro żniwa. Albo go .. - p~d~ły oc~ocze ~;:iwo tała oka nie zmrużył. Tra- krokiem lezie. Wspina si.ę i. Słaniała się na nogach jak 
rem tła~si. Długie ra.dlmJ; I teraz, albo nigdy. ł,oni mó~ łama. ~ozi.anczoneJ . braci ban piły go senne mary. Gdzie wspina„. na chłopa tydzień, wiotka gałąź na wietrze, 
marchv:'i toną. w .. zi~lem wił: żarcie drogie. Teraz mó doski~J. Bose nogi klas.k~łJ:7 też Bździągol. Gdzie. Ban- na topole _ miesiąc. Do po- trzęsła się jak liść osiki, aż 
chwastow. Ogmch.a zołcią .z~ wi: kryzys jest. Cięgiem tak. ? bmsko moc:i~· moci;1eJ i dos, a pieski syn. Nie śpi łudnia rok się zdaje. A dwór padła mdlejąca na ziemię _ 
lewa łan burakow, koniki J ... t k' t . Jeszcze mocme] - 1akby w ~to?ole. Może z dziewką nic. Podwieczerze, a dwór razem ze słońcem padła, któ 
polne dzwonią: Ko$; koś; • -:--1 1

„ ubzS,; a · -1 tpko Wler- deską o deskę trzaskał. w zyc1e. . . 1

1 

nic. re J'uż tylko zza kopuły ziem 
. oz1 ~u doa. - a prze· p t ł h 'ł b b i Od ł 

koś; ... Na łąkę pora. dł · t k dłl P"ęć yr a a c wyci a ę ru ezwa . 511~ pienvszy j - Narobiliśta wy sobie! skiej słało ostatnie promie-
Ruszać się, ruszać. pa 1 ~ prze~a ~ szył z kopyta. Skłębiło się p~ak .w s.a~zie .. Po~em ~ru- - wróży Kopina. - Po po- nie na wierzchołki wysokich 

z~otych. me zostaJe. na mie- kilkanaście par i rozbiegało g1, w1ęceJ l więceJ. Wroble ' licie posłali. drzew. 
Włodarzy słońce i ogniem siąc. N1 t~ chleb, m to kar- do szaleństwa. zaćwierkały w stodole. Zbla ·• . . 

pali. W dzbanach wody nle tcfel na zimę. _ Mijanego! _ skomen· dla noc. Kubala uniósł gło- . Nerwowo ~ ponuro kręci Powoli rozpościerała się 
brak. Kopina obiad warzy. Bum-cach-cac~ _ buma derował Pyrtała. Rozbiły się wę. się po podworzu bandoska na polach ciepła lipcowa 

- Ech! stara wiedż.mo, -cach-cach - tan~zyła ober- pary i znów rozbiły. Pyrtała _ Wy, Pyrtała, nie śpi- brać, już i przedwieczerz a noc, otulając słodką ciszą 
ty! Ns.gomjesz kartofli z ka bandoska brac. Słychać hula na zabój. Gębo na gę- cie _ skinął znacząco, dwór nic. rozległe łany lipnickicn pć:. 
zaframi. Spijesz resztę tłu- klaskanie bosych nóg. Pyrta bie kładzie. " Cichcem przełazili przez Kopankiewicz nerwowo .Jeno na drodze ku Pilicy 
szczu z odtłuszczo.nego m~e- ła mrucz~ł w takt J;>ębna: _ Albo teraz, albo prze- śpiących. Baby golizną bły· zagląda w podwórze, wraca Pyrtała zadawał kłam w:;:,zy 
~a, co ode wczoraj kwaśme- Od Łowicza szla dziewucha padło _ szepcze. _ Bździą,· skały do bioder i do pępka; i znów nic. ' stkiemu majestatowi świata. 
Je w komorze. Nad strumykiem .~iculf„. gola szukać! Pieski syn. Poj :zgrzebne koszule ściągnęły Słońce już za stodołę się - Przeklęte - mówił -
Jantośka ci kotleta od 1 wo~y się n?piła mujeta. Ha. I pod brodę. stoczyło, gdy na drodze uka ono to życie jest. Kiejby to 

rządcy wyniesie. Ma ją Bo kiełbasę z1arllri. - Mieniać się! - wrze- Na dworze wionęło lek- zal . ~ię wóz załadowany bydle jesteś, człowiecze. 
Kopankiewicz, ma! Odpy- - Tak! - zaczął po chwi- szczy Kubala. ' kim chłodem. Ranek budził zbroJnym narodem .. Py~tała Jak ten pies żyjesz na tym 
ziejesz przez lato! Nie zaleje li Pyrtała. - Na barłogu w - Bandosowi równo zdy- ! się szybko. Kury sfruwały podszedł do Kopank1ewicza. świecie! 
ci pot ślepiów, nie zedrzesz szopie leż, pańską łapę liż. chać! Tak i tak. ! szul,rnć żeru . Ktoś gdzieś zie - Wieln;ożny panie! .- Słowom jego świadczyły 
łachmanów. Stara wiedźmo, a przez zimę opyzicjesz Słu - .Ju7.ri bid - ootwier- 1 wnłił głośno Potem iP~7.cze rzekł - głod n:>"' 1'lakazu1e, ciche, żałosnP pochlipywa-
tvl chaj. Janek! Kartofle z obier dzają : raz ziewnał ,głód.- .ni.:i Kooinv 



ANTONI CZECHOW l/ustrowoł Karol Boranleclcł 

Z E· MS T .A 
. Lew Sawicz Tumanow, zt11·k-1 cajqe s biura, będę przechodził 1 nąl i uderzył się rękq w czoło! Sko1iczywszy ten list, Lew Sa· 
ly śmiertelnik, posiadacz kapi· przez ogród publiczny, gdzie mam - Znalazłem, brawo! - zau:o· rricz aż podskoczył z zachwytu. 

„. A.cha!.„ - pomy.!lał, Jpot· dwH. PofWlsdywal i palil ~ 

taliku, młodej żo11y i poważnej się zobaczyć z naczelnikiem. Więc łal i tu·nrz rozjaśniała mu się za· - Co :11 pomysł! - mruczał, 
łysiny, grał raz w karty na imie- wie~: co, moja droga?- Po.~taruj dou:olenieni. - To będzie dosko· :aciern.iąc ręce. - Cudol<'Trie! 
ninach u swego przyjaciela. Po się ~·oniecmie przed szóstą, nie nnle! Do-skonale! T,<'psz<'i zemsty sam szallm 11ie 

dość znacznej przegranej, od któ później, włożyć liścik do u·azo- Gdy małżonka :asnęfo, usiadł u:ymv.Hi. Rozumie się, kupr:yna 

rej nawet potem się oblał, przy· nu mnrmurowego, co stoi na le· 111 zy birrrku i pn długim nam)'· I sif zlęknie, dn ;;r1raz rnać policji, 

h'awszy policjanta. saro. 

pomninl . sobie 11agle, :te już dłu· wo od winogronou•ej altanki. śle, zmieniając cluirakter 11isma. a pn/ie.in ur:;qclzi koło •zó.•tej za· 

go nie pił wódki. W stal z miej· _ IP iem, wiem. 11;1/'. re "/ił, co ~ast,epuje: ,,D? i s11d:kę .w lazakach i _en pnie !'ta· 
sca i na palcach, kołysząc się T bd. . . .

1
KlPCA DOLll'OWA. SlANOlf'·ls~k·a, larrly ten pnlc:tt! pn /1"1.„ 

potoożnie, przesunął się między .- .0 ę ~el'. poe~yczme, tl,Vl' PANIE! JEŻELI O SZóSTEJ To si" doJJino przestras:v! Za· 
k l , dl l d . ta1emmc:o, zupe .me cos nowego. 1.,.. ..,. ·" 7/ " n rr' RZE "!\'1, I . ". . · · k z· 

rzes ami, przesze sa on, g zie N' d , . . • , ł . , h , lf.Ct n . ,. D1, ·°'z ~ ,,. .~ . ' '· mm się sprawa 1J'YJas111. ·1ina ia 

tanc• zyla n1loJ,_;ez' (tu ~ ll.Smte· re ou:ie nę ani twoi t USCIOC • '"IF. 1-·l OżY p, ~' nwr·sTL' I . . .' . l "ee' 
u~· • . . oł . z . ł ·? JY • ' J ..., y • Zt qzy narnl'CZ)'C się, 11(1 .,ICC :;1 .„ 

chem, pobłażliwie i po ojcow· am moia P. owica .. r~zumwa:· Hl ' l1U DO l\1AR/11L'Rnrr·r:;co1Brnu· / ' 
lJew Sawicz wyp1ł 1eszcze ie· ' r • I o . . 

~ku poklepał po plecach młode· d k" z· k . • "l d k rr AZO!\ u W OGR.ODZIE llllEl· Lew Saincz 1111ler11l mnrke na 
l!O nptPk"rza), ł czmych:1ql przt!: e" 1 ~ is.ie. ' wro~i 0 ·art. /i~t i sam odniósł l(o na po

0

c::tę. 
małe drzwi do bufetu. St,1ly tam n_rrirrr.cie. ktnre . rlopl!?l'O : 0 zr~· Zamnl z błogim uśmieclrem i 
n11 olm;głmi .•tnlik·u butelki, ka· 1 bi~. me .°"w~omiło go. ni!' nl7

_
1· .<fial . trrlr .•lorlho. jak mu $i'! to 

/ • . . 'I 1' . h .. l ' tnło ani fp:;; nmret trochę nre d l Ob d · 
ra Kl :;: u·cc. :q„. r;i;r me • rnr(/( 1 ł D . . . I itd dnu·nn niP z art) o. rt :iw 
inn1·cl1 zrilca.<ek. leial na tnlcr:11, 0 :urzy ~· "wnn 111

: mrn'I. czns, .•::r się rnno i przypomniaw.,zv so· 
. 1· . ~ l b lk. . . laedy ~rę olmrzał, urząd :al .•ce· l 

%' f' emąc ~r~ o< er 11 1 1 /Ilf'· · • . . l1ip s~< ·ój kmrccpt, :nmrucza we· 
t k . .1 J. k • ł nr. W"ll"".<lal 1 1111n·et bil - mrt· I d .

1 
. . 

rusz r, s rriz, z ·torcgo po ou f · · . .mln i rwu·et pop: n zr niernPrnlJ 
. . . rl 1 S . I ł ch11ąl rrlm 1 patrzył na ronl'ln· rlh dk l l d b · 

JWI %,le zono. 1Jetv (lfl'ICZ ntJ (l , ' , , , żnnę (10 rn TÓ U . C <JC O W• 

b , k ' l ' k , l . .~e Sl<'e) lckko111vslne1 zony przl': . d k l 
so ie 1" ine . W)'h"Onrr w pon·1° · . · "' i p1:z11iC'j, .~1P :;qc w u11ce a· 

h l · . Il . ł 11alcr. n,·fo mt1 1erlrrrtlr ni"· 
lnu ruc pa crrmr, JO' 1y mw rii , 11 ~ »rif'chril ,,;ę cnły czas, a wy· 

rr:n·jrmni<>. Tr·l' i" 11 •yrrrż!'11i„. F·lr 2:rrmi.nr rnzpnc:ąć pr:emówie11i!'. 
t.t:ypil i ;robił pr~· t~·m grynws 
mrczcri·l.-i. polem rhiof• ,·11fl ll'id<'l 
CC'i""'t rl-:1r t"nf\·,, ~f„rl~i'J . 'nrttz zq 

fr iR1 1j dd ' .<i': <ł ·•:nf g_/n•:: 

n1•m!ni11 r".<01mln mu przernie· 
• 1 tl1t .~riorh", ~ . indor" i .. Sn1laldr· I nie flp•·1i„rol!'11, kii>dy 1qmd11ie 
rdcz" nbrrrir. lv je -;o mifa.ić u;[„ • . S'' IM 1\'A LE"'i O OD ALT,,, 1 , p · · · • l · I I\. , ••· ,, • " 

1 
w zaw11 ~lię . o p1q!PJ me mog 

·'"'l· . . . I Kl Tf"li\OGRONO ffTJ. TO B~- ; i11 :i. 11·,·tr~,·mnć i pobiegł do miej-
. „ .1•1kr1 ~ Io .1r-lt1 1'! h· ~"m"I' · tr„ ,n71E PAY 7 4Bl1T .• 4 P ł"i;,'WI ' •l:ir'111 o~rndu. h na rdn! •rp nr:v 

Oątinrr.w - myilał iari.sujqc Sl\.U<:I' GAt.-il\TEfilr\1 WF· i nr•rnwar .•ir rrirlokicm rorr••<'zli· 
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Douedłszy do altanki wino
gronowej, u.siadł na ławce pod 
krzakiem i skierowawszy natę:to· 

ny wzrok na wazon, czekał. Nie
cierpliwość jego nie miał.a va· 
11ic. 

Punktualnie o szóstej zjawił Jif 
Degtiarow. Młody człowiek był 

widocznie w najlepszym humo
rze. Cylinder jego był iawadia· 
rko zsunięty na tyl głowy, a spod 
rozpiętego palta razem z kami
::elką wyglądała, rzekłby$, aama 

ro hrzpr/111, o trrn::. jai·ie ,„ lAf:!_ $~1E ~'!! 
.<łń11 · /:a pugr:n ! W cez,. nazv· 
1t·11 prr..1·.ir1cirfrm. a zn ncz.1· .if"· 
Mrm <lin niep.o „indorem" i ,.tłu· 
.<ci'1rl1f'm''.„ 

Tm 11·irc"i pr~r,~rnl. ,,.m rlntk'i 

Pojedynek 
11:.•:P .<ta:rnlo się uczucie mieu·a· Każdy człowiek ma swo- Papier przygotowuję, ołó sać jakoś, a zresztą i tam 
gi. je zmartwienia i ja też. Do- wek, siadam do stołu a tu mnie dosięgnie megafon i 

Dobrrc, dobrze - mó1dl 
oi;yu·iony głos kobiecy. - T,rlko 
kiedy to hęrl;;ie. 

- „. Moja żona.„ - poznał 

Lew Srwicz. Z kim też nna roz· 

.„ Mlnkn.•„. - rnzpnmirtnrnl, stałem pokój. Pycha nie po- znowu z sąsiedniego poko- zamuruje cegłą statystyki. I 
z tl'.fri„kfofriq l!rmiąc kr('dę. - kój . Z balkonem i w ogóle ju wydobywa się muzyka i w ogóle nie widzę wyjścia z 
Smai</<qcz.„ nie chce mi się t"lko posiada wszystkie dogodne- nie smyczki, nie facet pła- sytuacji. O samobójstwie 
z tobą pa•k11d:ić. ale pokazał· ści. Wchodzę po raz pierw- czący ale ludowa kapela myślałem, ale pokoju szko-
bym ci „Sohnkiewicza". d · k · 

„ . . szy a z sąsie mego po OJU, wwala się przez ścianę i wy da i w ogóle wszystkiego. 
. P~dcza.s kol~cJI me ~.or.l ob?" gdzie mieszka literat Prze- prawia harce kolo mnie. Myślę sobie, jakoś wybrnę 
.ręmi~ patrrec na (i:qognomię piórko wydobywa się muzy- Zatykam sobie uszy watą. z tej sytuacji. No i wybrną-
De/l.tiarowa, a ten, Jakby umy· k M 'l b' 't · ' 
.1 • . k 'ł . . a. ys ę so 1e, na pow1 a- Poduszk~ przykładam do łem 
,, me niepo ot go pytaniami: czy . 1 · . < • • • 

mawi'I? wygrał, dlaczego jest smutny itp.„ me ~owe?o Io.ka tora gra, ~o sc1any ~ .nuz. muzyka ~a~ Pobiegłem do przyjaciół, 
- Kiedy chcesz, mo,ia droga - I nawet doszedł do takiego zuch· za.pew_ne zyczl.1wa osoba. Nie trzyma się J. akos. Al_e gdz1ez pożyczyłem pieniędzy, sam 

odpo11:ied:ial za ścianq ni$ki, so· d ł t B k 
walstwa, :te w roli przyjaciela wie zia em, ze przygrywa 1 am. uszuJe po mmm po o zrujnowałem się do ostat-

c:o:~·!ty bas. - Dzi5 - niebnrrlzo • · b 1 · · 

„. Zobaczy&z, saras dowieu n., 
co to jeał „indor" i „So&nkie
u·ic:" - napawał się Tumanowi 
Poczf!kajl 

Degti.arot" sblii.yl sif do wa10-

n11, i niedbale wsunął weri rfkt•·• 
l,ew Sawic: wstał i wpił aif ID 

niego wzrokiem„. Młody człowiek 
wyciągnął s waznnu niewielki pa· 
1.-iecik - obejr:al go se wu:yat
kich 1tron, wsruisyl ramionami, 
na.•f.łrmie s t00hanif!m otworsyl, 
znowu tvsruisyl ramiońami, a na 
twarzy jego odmalowało 1ię wiel· 
kie zdumienie - w pakiecie by. 
ly dwa aturublowe papierki. Dlu
go przyglądał 81, Degtiarou· tym 
papierkllm. Wreascie, nie prze
stając wzruunć ramionami, wsu
nął je do kieumi i wyrsekl: -
,,Merd". 

Nieszczfmy Lew Sawkz J.y. 
szał to „merci". Cały wieczór stal 
na przeciwko sklepu Dolinowa 
i wygrał.al pificią ssyldowi, mru
cząc s ob1mseniem: 

- Tch.-chórz! Podły handlarsl 
T c1i.-c1tórs plugawy I Zsjąc &rzu. 
chaty! 

kautem odczyt radcy Jąkaj
ło, o wstrzemięźliwości i an 
tyalkoholiźmie, ja swoje, on 
swoje. Kto kogo. Nie pod
dam się, myślę. Zwycięstwo 
przy mnie. A on, czując, że 
klapa, kupuje jeszcze jedno 
radio. I w dwa głosy na 
mnie. I ja tak samo. Przyj
muje wezwanie. Jeszcze jed 
no radio i orkiestra mando
linistów. Na różne głosy, że 
by grali. Każdy co innego. 

głoino ::robil wymówkę jeftn io· sobie dla nastrOJU, ze y e- JU aż u mme samego pory- niego rzrosza i kupiłem so-
rii na rękę, jutro - cnlusil'ńki „ 
dziPń je.•lc>m znjęty„. nie: iP za ma~o dba. 0 zrlr~de piej pisać. Wesoły ut':"ór - wają się nogi do tańca. Ma bie radio. W tajemnicy przy ze ścian pospadały. Głowa 
_ .„ To Degtinruw _ poznał 111.ęza. A mał:onka .1akby ni~d~ wesoła muzyka; powazny - się rozumieć w tym nastroju niosłem je do domu, usta-1 od muzyki pęka, a ja nic, 

'.J:um!lnow jrclnego z przyjaciół po me, patrz?°ł~ lna ":ę:a solfodlnnn z klasycznego repertuaru rozwiał się wiersz. Nie na- wiłem obok ściany sąsiada i ręce zacieram. Dobrze mu 

Sufit się trzęsie. Obrazy 

orzyma, smrn a .<1ę wes o. pa· k . . I . k R · · · t k Kt -.:i· • • t 
basowym głosie. - l ty. Brutu· l 1 . . . . . 'b na ręca. pisałem wiersza. rzeczywi- cze am. ęce zacieram l ~ie a . o r...u1em WOJUJe, en 

/J n a w nap11e1nn111e1uy sposo , N · 'ś · · · · 
si"! C:yżhy i jego już złapała? 1 , „ a· bel. . • lb azaJutrz, oczywi cie, w ście smutny zrobiłem się szę się. Czekam co nowe- od radia gm1e. a1;, u sam ia me mog y . • 
Co za nic>nrr.!yconn. ni 0 spolwj1111 .iej pauiclzić 0 niewierno~ć. radosn_yn; humorze zacz~- po tym. I humore~ki szko- go nastawL_ A stamtąd we- Całymi dniami walczymy. 
babo. Jed11cgo iłnin nil' może P . d cl L S lem p1sac humoreskę. Sm1e da i wiersza i w ogóle wi- sołe melodie płyną. Dobra Nic tylko walczymy Pisać 
przeżyć bez rommrsu„. 0 powrocie 0 omn, er(• li· · k'ś t t adł mi d d 'b ·est myślę i łapię statysty ' ł t ł ' j ść 

u:icz bvl zły i 11iezoJowolon)• l'Zny Ja ·1 ema wp zę prze so ą czarną przy l '· . - przesta em, przes a em . e , 
- Taf,, j11tro jestem z:rijęty - · • d ł t d · d kę 1 bęc na cały głos przez 

I jak udvby podczas kolacji zn· o g owy, a u o sąsia a szłość . . . . . sypiam parę godzin, czasu 
ciągnął bns - jPżeli c ice.<:, na· . " · . . . ' 1 · rsz pogrzebo- ścianę. Zdumiał się w1docz- k d S . d · 
pisz do mnie coślwlrdek jvtro„„ rmnst cielęcmy z1odl stnry ka· roz cga się ma Zastanawiam się, co ro- . T . ł ł sz o a. ąsia ma się rozu-
Będ::ie mi bardzo milo.„ TYiko lo.•z; może być, .że przemó~lby wy. Ryczy megafon przez bić d~.le_j na razie nic me, .mys ~· z_e przesłysz~ 0 .mieć w tyle nie pozostaje. 
p01d11niśmy jc•ko,< zor!{anir.~wać się i za1wmnial, nie szczl'biot żo· ścianę. Rzępolą skrzypki a oczyw1sc1e wymyśleć nie mu się, a Jak me, i:akc': y ~os Co dzień coś nowego stara 
n-•s•q kore•pomlcncję. Trreba coi l ny i Jr.i u.<mie.•zki co chwil-: przy facet jakiś o swojej tragedii mogę chyba że oderwać się mei;iu spea .e~owi ~zi. r~y się wymyślić. Tylko, że in
t!;,~, śfoć. ,Poczta - niezupełnie 1 pominnly nru „indora", „tluścio- miłosnej zawodzi tak bar- od ~szystklch nastrojów i czec. , 1:- sąsia zeł z ° Cllb, ze ni sąsiedzi obrażać się za-

. 1 l' . a . L. cha" g"siora" d . . t . , . k d . ł 1 nastroJ mu zepsu em a o z 1
. Ż • . 

bezp~zna. eże r 1a o ciemr • " < • zo ze mnie samemu smu - za,Jąc się nau ową zia a - .
1 

. d t czę i na nas. yc - pow1a-
. „ · d · i· I r k b d • I · . ł p · ł · · A t k l · , N zam1 owania o spor u, sam . k' h 

ntip1s:ę , to w ·o1 111 or mnze 1sr , .„ o py.1 u Y "c 01rnin„. no się sta o. rzypomma em nosc1ą. r y u y p1sac. a- . . dl ł . . daJą - przez ta ie wa-
ł • i· · · 1· , '· . · • bi' · . . . . · t b ł · · me wiem aczego ap1e Ja- . . . . A 

pr:r 'lpac u 1stonosza, JPz!' 1 zao s1w111,1rom1towac go pu .c:nre. sobie wszystkie swoJe dz1e- zaJU rz ze ra em rozne ma- k"ś d d t ~ 
1 

· natow me mozna. my, ma 
J • • • l ·1 ł b' · d · · t · ł ł : ł t i nu ny o czy i u przez 

ty ao mme napr.,zesz. t~ .nw.1a 1 - mys 11 so re„teraz, _:e o· je i ma się rozumieć roz- ena ":!• :1 ozy em sys ema- · .
1 

. się rozumieć, w gniew. „Ja-
poło1l'ica odbierze w mo,1e1 nie·! brze by brło pobrc Dc{!twro11·"· płynęła się humoreska w tycznie i zacząłem praco- scta_nę.. D~brze, my~· ę, t 1 cy wariaci". w szlachetnym 
ohecno.ści i na peu·110 otu:orzy. :as•rzPlić flO w pojedynku, j11Tc t t m nastroju wać. A tu znowu ściana się znaJdUJ.ę on tra, ł or ies ~ę współzawodnictwie pozosta-

- rf'ięc co robić? wróbla„. /J'/ysadzić z posady„. al· ym. smu r:-y · · . trzęsie. I nad uchem ktoś symfoniczną po~y am 0 a_a . ł b'am _ mówi-
- Trzel>a wymyślić jal.-iś ka· bo t<'fożyć do nrnrnwrowegn wa· Nie napisałem humoreski. dukać zaczyna w obcym ję- ku. A on przyJął wezwanie Jemy, pog ę 1 Y 

wal. Przez służb„ też posyłrtć nie :on11. co§ 11ieprzy zwoitego, cuch· Nazajutrz oczywiście byłem,zyku. Statystykę obrabia. ·Ja i sam z kilku stacji na kon- my -„ naszą _kultur1~ ~uj' 
można, gdyż t~·ój Sobnkieu·icz nącego.„ na przykład, zdechłego już smutny i humoreski tu pisarza · staropolskiego tra wali. Do późna trwali- zyczną · A om up~r 1 się 
i'Irmne tr:yma w h·arbr,ch młod ncwra„. Nicile byłoby wyha.ić szkod'!_ i honorarium, i w wydobywać pragnę z grobu, śmy w zażartej walce. Nic do sądu n~ podah. Trzeb~ 
s:ą i lok'lja„. Gra ternz u· karty. list żony z u·nz()rm. a za111in.1t ogóle jakoś nie bardzo. li a nade mną unoszą się cy- nie napisałem ani ja ani mój było z ra.d1a z_rezygno~ac 

- Tuk. Z 11:iecznie, bałwan, niego, położyć jakie.ś 11iepny· Biegam po mieście, obrazy fry: węgla 75 proc„ żel;1za sąsiad, z niecierpliwością . Ti;ra~ cicho Jest, moz??a 
prz!'gryu:a. :woite wiersze z pnrlpisem „two· poetyckie jak się to mówi 33 proc., nafty 90 proc. Do- czekaliśmy ranka. Nazajutrz pisac kiedy chcesz, tylko, ze 

- Pctmie za to powodzi mu .in AlmTka" lub co.i w tym ro- chwytam, no, i czym prę- bra historia , myślę, klapa znowu do ataku. Ja Szope- smutno na sercu. Przyzwy
się w milo~ci - zti.imiał się d;11}•1. dzej lecę do domu. Czuję, całkowita. Nijak skupić się na on mecz footbalowy, ja czaił gę człowiek do walki, 
Degtiarow. - O. po~b1chaj, jaki T1mte111ow iłługo chod:ił po sy· że jestem w dziewiątym nie mogę. Pod łóżko ani koncert kanarków podmiej- a teraz jakby mu pół serca 
fcirt<'l wym y#ilem„. Jutro, punk· pialni i napawał się tego rodza· miesiącu poetyckiej ciąży. pod szafę nie schowam się, skich, on audycję ze zwie- wydarto. Szkoda tych cza-
111alnie o, uóstej wieczorem. wra· ju marzeniami„. nogle, pr:r.ysta· Za chwilę urodzę wiersz. bo i nieprzyjemnie tam pi- rzyńca. Ja Griega, a on no- sów. 
łl--111111!811111111-llllll'llmłlll._1111-!ll'--llll-flll-llll-1111~1111.,_1111_,llll-lllfa:lllllll~llll-lllllllll!llllllm.lllllllllalllllllllllll9 llmllillt'~i-1111--lłlllll'lllBllll--1111-lln-.itl-1111-t~P 

Audvcia radiowa . 

- Uwaga! Uwa~a! Tu specjalny korespondent „Głosu 
Ameryki"! Znajdujemy się włlłśnie na J?:ranicy pewnego 
wsc"odni?go państwa. Proszę wysłuchać naszego re
partażu. W tej chwili Przechodzi z łoskotem kolumna 

tanków. Z-i nią pomwa t<iQ pułk czerwonej piechoty 
nzht'oJonej po zęhy. Słysza państwo tupot żołnierskich 
butów. Huk :u-J1lat miesza się z trza:ikiem karabinów 
maszynowych. A oto spoza zasłony cwałuje czerwona 

kawaleria - proszę wsłuchać sią w stuk podków na 
bruku. A to co za hRła<;? To właśnie komuniści biją swo 
ich przeciwników. Słyszą p "H\stwo uderzenia pnlek 
i straszne krzyki ofiar •. Na tvnt kończymy naszą dzi-

• siejszą audycję". t,Krokodyl") 

--- ---------- ----



Kobiety pracujące Polski Ludot1i1ej uczczą 
święto robotnicze 1-go Maja wydatny'm 
zwiększeniem swych wysiłków i trudu, aby 
przyśpieszyć nasz marsz do socjalizmu. 
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Liga Kob· t „ d · · Ś to Pracy PIPB Nr 9na1.go Maja Ie go nie UCZCI w1ę Podjęte przez wszystk!e ko-,pracy do szeregów organiiacji 

Współzawodnictwo 1-Mai·owe na terenie wo1·ewództwo lódzkieao o:et~. zorga.nizowane w Lidu kobiecej. Jut obecnie v; tych 
. · ~ I<ob1et wspol1.awodnktwo pierw zakładach pracy 600 kob et rna 

Wsp61%awodn1ctw~ 1-szo ma-, ob~7.aru województwa. jest pod- dl& dzieci i starców. Postano- w mk.ładn.ch pr~mysłow:ych wo szomaj-0we już obecme daje po a.a.zło sie w szeregach LK. Ake ja 
'owe kobiet zorga.mzowa.nych w 11ieść na dricń 1 Maja. iloś6 wiono ,że c.onajmniej przy po- j„w6dztwa lództtiego działa 40. . r ullaty Jak się dowia umasowieni~ organi:7Jacjl na 
Lidzo Kobiet obj.:ło nie tylko c1.łoukiń o 15 t)'llięcy. Wzmoże- łowie tyr,h placówek opirkuń- Liczba. ta. w ra.rnMh wi!pól:za- WM:ne ez ·. · . t . Mi . 
ł..ódf, lecz rozwija. eię również u in ulegnie a,kcja rwalczan1a. czych będ'l powołane do życia wodnictwa. 1-mn.jowego ma. być d~je_my, kobiety zrzeszo~ZP~ tym t~renie .„ni~ ~s a~. . eis co 
we wszystkich mi11.11tach powia- ana-lfabetyzmu wśród kobiet - "pecja.lne Społeczne Rady Opie- poważnie zwiększona.. m1e1scowym _kole L.K. ~ we „hgawk1 tw1erd~'l· ze ~ 
towych nuzcgo wojew(.dztwa głównie na. wsi. w tym celu do ki. Wysiłek, jaki Liga, Kobiet nr 9 ~organ:zov.:aly 11 zes~- dn'a t maja wszystkie robotni. 
oraz na terenie gmin wiej5kich. dnia 1 Maja w każdej gminie W majątkach państwowych wkład11. w podjęte W3p6łza.wod- !ów Jl1~rwszoma1owego dwsp'5 Ś ce tej firmy, a jest h:h 1500, 
Zada.niem, które w ramach b~oą zorga,nizowane kursy dla do dnia 1 Maja 50 procent nictwo I-majowe, przJllie: zawo?.ni.ctwa pracy, ~na to ~a staną się członki niami Ligi I<o 
W!lpólzawodnictwa. posta.wiły so analfabetek. N& każdym z tych zamieszka.łych tu bądź zatrud- ~io niewą.tpliwie powa.żn€ wyro roz"".1JaJ~ szeroką p1opagan ę. biet. 
bie rAl.rądy Ligi Kobiet z kur~6w conajmniej 20 kobiet n!onych .kobiet ste.6 eię musi ki. mob1hzuiącą współtowarzysz.kl 

uiepiśmiermych posiąść winno c7Jonkinia.mi orge.ni:r.uji kobie 1_ • 

LI. ga Kobr.et szko/1• umiejętność czytani& i pisania.. cej. Poza. tym poeta.nowiono O~nisko WStJÓIŻ'7Cia i kulturalnej rozryWAI 
I'onarlto specjalną uwagę zwró aby przynajmniej polowa. człon ~ .ł J 

r·ono na zorgani•,owa.nie dzieci:O.- kiń Ligi Kobiet z terenu wo- p ł • ' • tl • k b • W najblUszym czasie Liga 
Kobiet w Łodzi. uruchamia 
nereg kursów S'Tkolenfowych. 
20 bm. rozpocznie się kurs 
spółlh.ielmy, na którym prze
szkolonych będzie 60 kobiet -
a.ktywlstek ligowych. Kurs 
ten finansuje Centralny Zwią 
zek Spółdzielczy. Kobiety prze 
szkolone na tym kursie po
święcą się propagowaniu idei 
spqldzielczoścl. 

Po świętach rozpocznie swą 
pracę kurs gospodarczy, ma
jący szerzyć umiejętność ra
cjonalnego żywienia . Kurs 
ten, obliczony na 40 osób, o
bok zajęć praktycznych w sze 
regu wykładów zapozna u
czestniczki z zasadami uk!a
dania jadłospisów, przylgoto
wywania potraw oraz z war
tościami odżywczymi produk 
tów spożywczych. Uczestnicz
ka.'lli kursu będą kobiety, nie 
pracujące zawodowo, żony ro
botn;ków. Kurs trw;ić b~dzie 
1 miesiąc. 

Poza tym Li.ga Kobiet orga 
nizuje w najbli7.szym czasie 
4 kursy cUa prelegentek. Na 
tych 4-dniowych kursach zo
stanie przeszkolonych 150 lrn 
biet, członkiń kół ligowych. 
Odrębny kurs będzie mrgani
:zowany dla aktywistek ligo
wych. Wezmą w nim udzial 
przewodniczące i sekret;irki te 
renowych organizacji w licz
bie około 60. Kurs trwać bę
dzie 6 dni. 

Ponadto w najbliższym cza 
sie Zarząd Grodzki Ligi Ko
biei przystąpi do organizowa
nia szeregu kursów szkolenia 
za w0<l owego. 

ców wiejskich. Wespół z Wy- jll'Wództw& ł'ódzkiego roete.ła ows OJQ sw1e 1ce o 1ece 
(~zin.łnmi Kobiecymi ZSCh. do cuonldnia,mi Bpółdz.ielni gmin-
dnia 1 Maja. mają by~ przepro- nych. lub powszechnych. W ostatnim czasie Zarząd c:l'i mo±e się poo=yclć świe't- Dużo serea wkłada w tę pra 

I 

"·ndzone pre.ce przygotowawcze Specjalną opieką zostaną .o- lica, uruchomiona w lokalu cę ob. CieśUkowa, nauczyciel 
dla zorganizowaniA. 600 dzieciń- toczone zespoły ~pól:zawodmc- Grod?.ki Ligi Kobiet przystą- Za;rządu przy ul. Andrzeja 3. ka miejscowej szkoły powsze 
rów wiejskfrh. W tym cr.a'5ie twa prncy ośrodków prumy- pil na swych dzielnicach do Dwa razy tygodniowo, we chnej. 
specjalną opieką mają. by6 ob- slowych, powołane do życie. na rozbudowy świetlic kobiecych. wtorki i czwartki wre tu o- Przy ul. Wólczański.ej 216, 
j r tr zakłady opieki mrukniętej dzień 8 marca. Zespołów tych Piękny~. r!:'.!l!:_tami tej ak- chocze życie świetlicowe. Ze- w specjalnie na ten cel odre-
:_ __ ~;_...:., ____ ~~--------..,;. __ _;.. __ ..;.,_; __ ,,.,,._~,._-...,,,,,_....,_ spół chóralny odbywa próby, montowanym lokalu w piątki 

~.~~~„~~•tt•111•~1:.fi.~.~w11m:-lff!r!ti,~•~~~'~1~1~·~?,.u111n!;?..~~,;~„ ,1t111·~~.!!~ pracują 3 zespoły czytelnicze, i środy czynne są św!etlice 
wygłasi;ane są ~gadanki, ;iad dla kobiet tej dzielnicy. Do-

Czas I I 

JUZ przygotować letni dzieciniec 
Już wkrótce zostaną na I niu wapnem ściany, oraz 

w slac'.1 uruchomione ,,_.:,, wymyciem podłogi. Jeżeli 

cińce letnie. Jest to zada- zaś na dzieciniec przezna
niem kobiet wiejskich, zor czarny lokal świetlicy lub 
ganizowanych w Samopo- którąś z izb szkolnych, po
mocy Chłopskiej i Lidze Ko myśleć należy również o u
biet. Dobrodziejstwo dzie- sunięciu zbędnych znajdu
cińca już w pełni oceniły jących się tu dekoracji. 
gospodynie wiejskie, które Ponieważ dzieci będą w 
w okresie najwi<>lrc:ze· " na- dziecińcu dożywiane, trzeba 
tężenia robót zwolnione są przygotować odpowiednie 
o~ tro~ki .o swe mal~ ~zie- naczynia kuchenne. Dzie
ci. znaJdułące w_ dziecińcu ci powinny w domu otrzy
p1eczoł0Wltą opiekę. mać do osobistego użytku 

renie obejścia studni, o wy 
padek bowiem nie trudno. 

Rzeczą ważną jest dosto
sowanie umeblowania dzie
cii1ca do wzrostu i potrzeb 
dzieci. A więc ławki po
winny być odpowiednio nis 
kie, to samo stoły. Pomyś
leć też należy o zaopatrze
niu dziecif1ca w apteczkę 
podręczną, w której znaleźć 
się powinny wszystkie środ 
ki, służące do udzielania po 
mocy w nagłym wypadku, 
a przede wszystkim banda
że, wata, jodyna, płyn Bu
rowa, kwas borny i tp. Przy 
gotowany i wyposażony w 
porę lokal, pozwoli na rozpo 
częcie pracy dziecińca w wa 
runkach jak najpomyślniej
szych. 

k:tórynu następrne toczy się o . 
żyw.iona dyskusja. Frekwen- tycl).c:zas frekwencja członkiń 
cja jest duża, przeciętnie się- jest stosunkowo ni<?w!el!ca. 
ga 60 osób. Bywalczynie świe Wynika to nie:zawodn'.e z fnk 
tlicy - to przeważnie kobiety tu, że świetlicę uruchomiono 
niepracujące, gospodynie do- niedawno i o istnieniu jeJ r.1e 
mowe, żony robotników i pra wszystkie kobiety tu -;;ami~sz-
cowników umysłowych. kałe wiedzą. 

W najbliższym czasie uru- Poza tym w najbllż.~zym 
chomiona zostanie świetlica cz.asie otwarte zostaną stałe 
kobieca w Nowym Złotnie. Z świetlice kobiece w Rudzie 
pięknego lokalu korzystają na Pabianicki.ej, na Chojr>ach 1 
razie dzieci, gdyż tamtejsze na Kozinach. Dwie pierwsze 
koło terenowe słusznie uzna- działać będą przy lolrn1ach 
ło, że przede wszystkim nale- dzielnicowych Ligi Kob!et, 
ży objąć opieką i skupić pod ostatnia w lokalu koła tere
dachem okoliczną dziatwę, nowego, mieszczącym sie przy 
która po zajęciach szkolnyr:h ul. Letniej. Ażeby te wsz:v~t
spędzała czas na ulicy. Posta kie nowopowstałe śwle~ll~e 
nawiano zbierać dz:ieci mło1- kobiece spełniały swe za1:rn1a 
sze codziennie, dla starszej Liga Kobiet skierowała pięć 
młodzieży świetlica będzie kobiet na specjalne kursa 
czynna 2 razy w tygodnlu. świetliczanek, odbywając0 ~ię 
Prawdopodobnie równie± 2 ra w Warszawie. Po przeS7l"!'J1e
zy tygodniav.ro odbywać się niu obejmą one kierovmictwo 
będą zajęcia świetlicowe dla nowo 7.0rganirowan~h świe-
czlonk.iń Ligi Kobiet. t~ lrobi~ych. 

To też już czas najwyż- talerz, łyżkę i kubek. Na 
s~y pomyśleć o przyg?t?wa przechowanie tych naczyń 
mu ~okalu i:od . d~e~mieiC. już teraz należy przewidzieć 
I~ba ~ kt?reJ dz1e~1niec ~a odpowiednie miejsce. Doi> 
~1~ mi;-gc1ć oraz Je~ obeJ- rze było by ażeby każde 
sc1e wmny uprzednio zos- dziecko dostarczyło do przed 
tać przygotowane dla po- szkola ręcznik a nawet ka
trzeb dzieci. Jeżeli dzie- wałek mydła. Umożliwi to 
ci~iec znajdować się bę- przyzwyczajenie dzieci do 

dz1e w prywatnym mieszka codziennego mycia rąk w1-25'c1·we z· yw&en1·e rodzi y 
niu, musimy zaw_cz~su po- przed każdym posiłkiem. ł U I a , : 
myśleć o usunięciu zbęd- Pamiętać też należy o zao-
nych mebli. or.az o wyde- patrzeniu izby, przeznaczo- Akcja krzewienia amiętności prowadzenia domu 
zynfekowaniu i odmalow,a- nej na dzieciniec, w siatki W ostatnim czasie Liga duktów spożywczych, będą \nych będzie 14 kursów dla 

na muchy, miskę i kubeł. Kobiet zwróciła baczną uwa cych na rynku, to sprawy kierowniczek stołówek i ty 

W Mechlinie i Gałkach PrzygotowarJe poooiesz- gę na zaniedbany dotych- dotychczas dla wię~szości leż k;irsów dla kucharek, 28 
czenfa pod dzieciniec nie o- czas odcinek a rruanowicle kobiet obce. .Żywienie do- kursow dla personelu po-

S?'Óldzie!nia pracy przyniesie poprawę granicza się jedynie do po- k' ó d mowe w 90 procentach gos- mocni-czego, po 10 kursów 
dk6 owadzonych sprawę po az w g05po ar- podarstw oparte jest o tra- dla praczek i cerownczei.. 

Pisal'śmy swego c.usu o c<"t sie uczeslniczkl kunu zorgati- rzą w, p~epr . tw d i dni ~ 
• s m ieszkaniu Upo s. a om.owego za.ga e- dycyjne przepisy i wielolet personelu kuchennego i per 

kie1· sytuac1·1 mieszkanek wsi zują spółdzielnię pracy. Wyroby w a ym ?1 . . - ł ś ~ i 
t · óld · 1 • • • • rządkowaruu ulec powinno me_ w a ciwego «-:r ... ien a r_o nie nawyki smakowe. Nie sonelu domowego. 8 kur-

Ga:ki l Mechlin. Obecn'e dobie- ei sp ?.le ni ma1ą JUZ zapew-
n:ony zbyt. W'erzyć należy, że również podwórze, w kt6- dzmy. A przyznać trzeba, ze wiele ma natomiast wspól- sów dla kucharek żłobko-

ga tam końca, zorgan'zow3ny to dodatkowe źródło dochodów rym mieści się budynek na tym polu jest jeszcze u nego z nowoczesnym racjo- wych oraz 10 kursów dla 
staraniem Wojewódzkiego Za- poprawi wydatnie warunki by- dziecińca. Należy je oczy- nas w kraju wiele do zrobie nalnym dostosowaniem do administratorek domów wy 
rządu Ligi Kobiet, kurs wik:I-

1 

tu mieszkanek tych dwóch zn1- ścić ze śmieci i usunąć wszv nia. Właściwa organizacja potrzeb i wymagań życia. poczynkowych. Ponadto 
niarski._ na któryrr; ~rzesz.kolano szczonych . całkowi cie przez. o- stkie przedmioty, mogą.ce gospodarstw domowych - Zarząd Główny Ligi Ko- na 100 kursach zostaną pod 
46 kol>Jet. W IUlJbl'.ższym cza- kupanta wiosek. zagrozić bezpieczeństwu to rzadka umiejętność, któ- biet w ramach planu pracy dane p:zeszkoleniu ~oblety, 
IDlllllllllllllllll!llllllllillllllllllllOnnmmmm1111111111111111111n1111111111111111m11m111111111111m1111111mrmmmm1111nmm1111m1 dziatwy. Ustęp musi rnstać rą zaledwie drobny procent na rok 1949- nostanowił zor- zatrudnione w istmejących 

przystosowany do wzro- kobiet potrafiło sobie przy- ganizować 5 wędrownych już stołówkach przy zakła-

Kobiety- przodownice stu dzieci. Pamiętać też s':"oić. Zag:idnienie .racjonał szkół gospodarstwa doi:no- dach przemysłowych. 
należy o starannvm ogro- ~e zestawianych J~dłospi- wego, z których każda prze Szkolone w dziedzinie go 
d_z_e_nl_u_zn_a..;j;..d_u.;.j..;ą_ce_i;....si_· ę;....n_a_te_s_o_w..;,_wy..;..k_·o_r_z.-y„s..;tyw;...._a_rua pro- prowadzi 40 kursów. Zaś spodarstv.'a domowego na 

Zabezpieczenie uprawnień kobiety i dziecka 
Kobieca Rada Prawnicza działa 

terenowe placówki Ligi Ko wyżej wymienionych kur
blet rozsiane w całym kra- sach bezrobotne kobiety sta 
ju zorganizują 70 kursów ną się cenn" pozyc:ią w ty
gospodarstwa domowego. clu !'połecznym, uzyskuj!lC 
Obowiązkiem wszystkich za równocześnie możliwości za• 
rządów ligowy:ch będzie kol trudnienia, jako siły o peł„ 

PrJ;y Zarządzie Głównym Li łości mał±eństwa w korue- portaż książek oraz prasy, nych kwalifikacjach zawo
gi. Kobiet powołana została kwencji dopuszczalność roz- omawiającej te zagadnienia. dowych. 
do życia Raua Prawnicza, ma wodu tylko w wypadku cal- Ażeby kobiety pracujące za --'=',----------
jąca na celu inicjowanie i o- kovritęgo rozkładu pożycia wodowo odciążyć od zbęd- Sci·any 1- kolory 
piniowan.ie aktów ustawodaw malżeńskiego przy uwzględ- nych zajęć domowych, Liga 
czych, dotyczących spraw ko- nieniu inter~ów cWecl. ?I) Kobiet postawiła sobie ja- Gnpg naukowców, btlda.j•• 

Przebudowa mstytucjt przy-
biet, rodzin i dzieci. Na odby sposobienia w lderunku ułat- ko cel stworzenie szeregu cych wplyw btl.nvy nt\ pe!ychikt 
tym 0$tatnio posiedzeniu Ra- wie<nia procedury adop~owa- wzorowych stołówek pra- cuowiokft., wypra.cowałn. l'urer 
da P.ra.wnic:za omawiała pro- nia dziecka. Przyspasabi.nć cowniczych. Stołówek ta- lronltretnych Wtoka.z:o:ń. I tll..k: 
Jekł nowego prawa malieJ\- dziect będzie mógł każdy CT.ło kich powstać ma w błe:i:ą- Acany w kuchnia.eh winny 
sldego, rodsinnego i otltłekufl- wicie łn 1 tini n· j k d ku całym k · by6 malowane kolorami zimny• 
CIZ„„o, któr"'"O re:ter--~em był pe 0 e ' a 19 a 0 cym ro W raJu ""' ~„ '""'"" tychcr..as, dop1ero po ukończe- 30. mi, 11.by w ten 11po116b „rO?.bi~' 11 

prof. dr. Seweryn Szer. niu 35 roku życia. ciepło piecg larnhenneiro. 
Projekty nowego prawa W wyniku dyslru«ji lhda . Ogółem Lig~ ~obi et prag Aci&ny w 1!J1>ia.1n1ach - w ku 

wnoszą na;<;tępujące zuady: Prawnicza uznała głÓ'Wne za- me w roku b1ezącym prze- l<>rMh wypoczynkowych, np. tle 
całkowite równouprawnienie ~ady projektu za z.godne z in szkoli~ w dziale gospodar- lonym lub jasno - liliowym, 
kobiet, 2) pełne zrównanie w texesamf. kobiet i dzieci, wno- stwa domowego 92 tysiące •ci&ny w b).pielowym - mo
prawach dzieci pOl!amałżeń- sząc jednocześnie pewne uzu- rrospodyń domowych 5 ty- gą. by6 niebieakje, riclone, kM-1 
sldch tak, że nawet określenie pełnienia, dotyczące prŻyśp!e- ~iecy kobiet pra~jących mCYl>t""e, Młto lub rótowe. 
,dziecko p07.amałteń.sk!e" ml- szenia trybu dochodzenia al:!- oraz blisko 2 tysiące kohlet Wepomnin.ni fach<YWcy pn&" 
knie z ugtawy. 3) Wyelimino- mentów, wprowadzenia w b b eh Rtrzegają przed malowaniem snl. 

Zatrudniona w Tomasr.owskiej Fabryce Sztucznego Jed- wi:rue z prawa małżeńskiego sprawach familijny"h sądów ezro otny · Te ostatnie reetauracyJ·n.,..ch kolorem Mł• 
wabiu tkaczka Janina Rubak, uczestnicr.ka młodzieżowe-<?,o s ys"'-' h tał ... .., k i ł i h d-' ł będą szkolone na specJ"al ' w z ""-'c pozos 01>.:1 ap - awn czyc z u Lola em c::yn- - tym, a. pokojów biurowych -
wyścigu pracy, pracując na 2-ch krosnach, zdobyła Już talistycznych instytucji jak za nika llpołecznego oraz 7..a.r.zą- nych kursach jako personel bill.łym. KQlor białv dzia.ł11. dra.ł< 
dwukrotnie 1-sze mi„;..„„ ; raz drugie mielsce WP ~uół- ~ęczyn, opiekuna przydanego dzania przez rodzi<'"-'" maiat- pomocniczy i kierowniczy ni~oo i wpływa. u:iemnfo na. WT.' 
•Aworlnirtt.n„ !lm- 4l Prz.V'.lecle zasady trwa kiP.m d:ziecka. -als stołówek. ZorE!anizowa-. da.ino6ć pracy. · · 



----~~~----------------------------------------------------------~~~~~--------------.------
, Stałe ceny na b yd ło i c ielę t a 

Biuro Cen M 'n 'is.:erstwa H::mdlu We'.vn";trzn~go us!a

liło jeci.n Dlite zasady kla:;y fika0cji i urzęfowe c:)ny na 
byd~o rzeźne i c'elęta. 

i c·eląt o:l pro0oi'!urenta obnwiąr.1~ą nast~pują(:e c::;1y urz:;
dowe z.a 1 kg wagi ż~·wr;: 

Lo. R O DZAJ 

1. Jatówki i vvolec 

wy tuczone 

n.:ewytuczone 

chudźce i braki 

Kieso 

I 
II 

III 
Sztuki b. dcbr:e w-ytucz. E1:tra 

2. Krowy 

wytuczone 

niewytuczone 

cfr1•lice i braki 

I 
II 

III 
Sztuki b. dobrze wytucz. Extra 

a. Wo!y i buhaje 

wytuczone 

n '.ev•ytuczone 

chudźce i braki 

I 
II 

III 
Sztu'.~i b. dobrze wytucz. E::dra 
4. Byczki od 200-3JO kg 

. pc!nom:ęsne 
m·ę~ne 

malom;ę;ne 

I 
II 

III 
chudźce i braki IV 

.\. l':iodz'eż do 200 kg (bukaty) 

p::!1nom'.ęsne I 
m:ęsne II 

chudźce i braki -- III 
ó.. Celęta b. dobrze um· ę3n; one 

v1agi ponad 50 kg I 
· dobrze umięśnione 

s:abo umięśn:one 

II 

III 

Grup::J G rupo Grupo G < upa 
I li Ili IV 

93 89 92 !)9 
73 70 72 77 
55 51 53 57 

117 1cn 112 121 

93 87 89 96 
70 63 67 72 

55 51 53 57 
116 103 111 118 

ro St 87 93 
68 63 65 70 
55 51 53 57 

113 1G5 1C8 116 

100 03 03 103 
87 81 84 90 
6j ID 62 67 
55 51 53 57 

80 74 77 82 
65 6'.l 62 67 
55 51 53 57 

115 107 llQ 118 
107 10() 103 110 

82 76 79 84 

Grupa I obowiązuje na terenie woj. Warszawa, 
Łódź, Gdańsk, pow. Poznań, Częstochowa, B:ała Kra
kowska. 

Grupa• Il - obow:ązuje na terenie woj. B:ałystok, 
Olsztyn, Lublin, Rze.:zów, Kielce, z:emia Lubuska. 

Grupa III - obowiązuje na teren:e woj. Bydgoszcz, 
Szczecin, Poznań, Kraków. 

Grupa IV - cbowiązuje na terenie woj. Katowice, 
Wrocław. 

friu~imJ u~wia~omit ~mo~ie ume l~ło~óvi mało i ~rn~niorolnn~ 
o kcTZJ'Ściach płynących dla gospodarki z 1nel~oracji gruntÓ\V 

!.J:amy w Polsce ok. 33.000 I nież 10 gr, w postaci buraków naście razy mniej niż z łąki I b2zpośredr io zaintcrernwani 
km rzek niesp1awnych, wyma B do 9 gr, podczas gdy ta sa- będącej w kulturze a więc z rolnicy. Jest to. ~odatkoYJa 
ga,iący.ch ,regulacji, z czego u- ma jednostka pokarmowa w łąki zmeliorowanej. przyczy11a 'dla ktor~.1 o rr:el10-
rcguloV1ano czwartą część . Ma i formie siana ze zmeliorowa- Wypływa stąd bezsporny racji w Polsce pnwmno się du 
my d'J zmeliorowania ponad nej łąki koszto\>.· ała tylko 61 wniosek, że wzmożen;e temp• 7.o mó-.vić i zaga~ni1>nie to sze 
a milionów ha gruntów or-' gr, a w formie trawy ze melioracji łąk pomoż~ nam roko propagowac. W praC'ach 
nych. z czego zneliorowano 3 sztucznej łąki zaledwie 4 gr. rozwiązać kwestie; mięsa i m!e m2lioracyin:vch stale wzra~l.a
r;niliony. Łąk '")!l'lagaiących ' Podobnie kształtu.ie się stosu- ka, jeżeli chadzi o perspekty- iąc" znac:>:0·nie ma,ia :r~ydmo~ 
melioracji mamy ok. 3 mil!o- nek kosztów i obecnie. wę nie miesięcy, lecz kilku, ki Służby Polsce U<;w·adom1~ 
nów ha. z czego zmeliorowano Różnice jak widzimy są bar wzglednie kilkuna~tu lat Me„ nie młodzirży chlanskie.i w Z'ł 
l milion. dzo znaczne. Jasną więc jt>st lioracja łąk jest naturalnym kres;e znaczenia melir~racji d_l.a 

Jeśli weźmiemy p-::d uwagę, rz~czą, że powinniś;ny .dolą- i n!e~dz~wnie ~or.iecznym ro.lnictwa ~d~ry\;a niew~hm-; 
że pewna ilość robót m~liora-, zyc wszelkich staran zmierza- przedluzeniem akc11 H. Wie po"a mnym1 czynn 1k!łrm 
cyjnych w:rmat<a gruntownej I .ią~yc.h do podniesienia produ.k Koszt .mclipracji i zsgo~po- du"ą. rolę w p~łnym wy~?rz;
przebudowy, rnożem:v ogóln:e ~Jl siana i ~raw, traktuJąc Je dar~nvama !ąk wraca z nad- st:m1'1 1.e';(o zrod!a energ11 na-
stwierdzić, że istniejące w tei Jako zasadniczą bazę paszową wyzką w c.1ągu 2. do 3. lat. roda.weJ: . . 
c:hwill melioraci·oa pokn-wają I bydła. ' InwestycJe mel1oracy.1ne ma W1ellne l wdz1f'C7.ne pole do 
za'!~<lwie 25 procent n~s„e"O Melioracja łąk z równole- ją pewną szczególną właści- pracy maią tu tego tyJ)U m~-
zapotr-z?bowania w tej dz'ed°'zi głym racjonalnym ich zago- wość z którei może nie ws7.y- sowe organi.r.aci„ chlop~1{'e 
nie. sp:>darowaniem jest jedyną scy zdają sobie sprawę. Wla- jak Związek Samopomocy 

Koszt calkowitega z>r.elioro- d:ogą wiodącą do te~o celu. ściwość t~ p~lega na tyn:i, że Chlops~i<'i, jak wiejskie. ak'Y
wania Pr:l~ki da si ę oblic?yć Siano r:ia łąkach zmel!orowa- po"Y?dzem~ ich, tempa l ~o- wy pohtyczne. co;rłoroko,,ne tere 
·.v~ C"n d·7.isie•'s7.ych na sumę nych i zagospodarowanych ZWOJ, zaleza w stopniu o wie- nowych Rad Narodowych 
ok. 5oto m;li;rd.ów złotvch war 

1 

prawidł.owo zawiera pon<id 7 le .zm1czniejszym o? pozy~y~v:- Na peiń.~twov,r.ej .~h.i.:i:~ie w;id 
1 0 <ć już dok<manvch m~'irira- proc. b1alk~, podczas g~y na n?:1 p~taw:>'. sam~J. lud.no.c1, n~ - mel10racyJn"1 .c·az:v obo
cji wynosi nk. l!ł2 mil'ardów łąkach zaniedbanych mespPł- mz olbrzymia w1ęKnośc 111- w1r>c:ck p0zostawan1a w 1ak 

tT ~· . I' . . · 1 na 3 proc. W pierwszym wy- nych inwestycji w d?i~dzinie n;:iib1iżs.z:vm be7oo<\rectnim !{on 
li r~~7:Y~:m~ ~a. '~~;~ite1 .,~e= padku potrzeba na ie?nostkę czy .to kolc.i1:1i"twa, budowy t;ikci<>. z 1.udno<\ci"I w'ejsk~ i " 
~ " . Jl · a„ ::tez; Y n P , •·0 pokarmową 1.7 kg siana, w portow, hut t t . d. org;in:znr.rnm1 sp0lf'C'7n"m1 gn 

m.ie w:v.ma . ,~ st~ yc~ i:a da- drugim ponad 4 kg. Niezależ- Aby sob;~ to ·uprzytomni:'.' st')od·Hcnmi 1 politvczn"Mi 
dow. row!'l~Ją~ych ~1 ~ .1'~d~"- nie od zmian w jakości shna wys·larczy prwnornnicĆ. ż~ u- rl7i<1h:1 iacvl'T"i nfl wsi. 'obowi.1-
mu procw ;W~ w~r 1~sct ~a~n- taka zmeliorowana i zagospo- zalc>~ninnE' są one n:e tvlko od 7~k nipns~iinn"i p"npa!!<'lnrly 
:vcs . o•; ·~yc.~ ~~.o i. a ow. · „_ darowana daje tego si3na sum jril· l " p:-iń .-t"") na n!c \\'V- ~<'"" co krnin"'i 1 en bP7.r>n(;re
• a '~·y;ii a. ~ J:ez~ r\~"nsei:- znacznie więcej. Z bagna zbie- z!'laC'z:-i. al0 w dużym procen~i' clnio 7::i !nt.Prf'soanvm chlno:-m 
wac,ia k ur:a ;:~n me 10 ::~c~··- ra się siana kilka, a z<ileżnie rón;nież od s:i:arw.arku jaki wy un~·n!p<;'e wvciągnięc:e IV':i 
n'·c

1
•1 ·c2>z ,~·1~:-cdnas m·•~

1 nie- nd okoliczności nawet i k'lka- znaczajq sob'e na ten Ćel sami oo~ski~.i 7. bl0!a . 
sp'.! n'l m1 iar y ro'.:z-i 1e. 

l&k!D!WWWI& i W»O:~WWW:WAl"-..::C:ZWW*Mł .Jest r7eczą oczyv.rstą, że 
1 

'tan g">sp'1d:>rki narodawe.i po Jf;3 
wyz·l"oleniu kraiu bvł taki. że 
7.<'~adnieni€ rwlioracii. zwla-

~~~~~ ~~/~;~~~y~~ti;~~\~.:~= - .-,-'AIM"'°""«-1-'"'r'lll . .dl 

zane. .!- •11~~·~ 

Czv 
ro:t 

sluszn:'e 
~:~ a zr~1P-owc1 

z Zapad'ł 
Zagadnienie m'.!lioracii w 

oióle. a sz.czególnie mel iora
cji łąk wiąże się bard<" ó.c· ·1e 
z akcją H - akcją pJdni~sie
nia hodowli. 

Na:::ze koło ZMP w Zapa- re ma uchodzić za śvv"i<:?tlic~ r potrzchnr by nam były pew 
dach powiat skierniewicki pos!::id1 znis":i:-zoną pod:o~;<-: "'le kredyty z powi::ihi. Złoży 
ma pov.rażne trudności w pra brali: ni~ca, stołów. ławcl- ' iśmy w zwiazku z tym po
cy. główną w tym wypadku itd. Mo;;!ibvśmy wnrawdzir. danie do Starostwa, ale do 
przes;;:kodq jest brak dobrej ·"''CfpÓł z Ocbotn. Str. Po·;ar tej pory nie mamy ż51dnej 
świetlicy. Pomieszczenie, któ na lokal wvremontować: ale odpowiPdzi. 
- -------------------·-· ------- Uważamy, że władze ~0-

Siano i trawa stanowią ba
wiem naturalną i najzdrow
szą paszę dla bydła, a ponad
to co zasługuje na szc~ególną 
uwagę - je?t ~I,) jednocz;śniel Oz~ewczęta z Woli Różko,ve~ 
polnrm na3tanszy. Zarowno ~ "" 

wiatowe powin•1v się zain•e-
resować tą sprawą i dać 
mm :fak najszybciej odp0-
wiedź. {!dyż w J:'[zeciwnym 
wypadku praca nasza bę
dzie w dalszym ciągu kula-

\'ol.skie, j~k i ~agraniczne .de;>- r,ra·ą w p·n"!-f)Olil.~'ł 
swiadczcma nie pozostawia.Ją . 
w tej mierze ż~dnych wątpli- Staraniem Ludowego Ze-
wości. Obliczcn · '.l specjal is ' ów społu 5portowe::co w Vl oli 
w okresie przedwojennym wy Roż;,,owej zorganizowane zo 
kazały, że j~dnostka po~a.rm~ I sbły 27 marca rozgrywki 
wa w formie. paszy tresC'1we1 0 mistrz::>stwo w pin"-pon-
kosztowała wowczas 15 do 21) j . . " . 
groszy, w formie z~ża _ 10 

1 
J:"U na tereme naszE'J ~rrun~ 

'a. 
.T. B. 

Kor~"pond<?nt „Głosu" 

* * * gr, w pcstari z'.emniaków rów Do rozgrywek zgłos1ł0 się 
1111111w11::111mma11111Cma1m1:mm;wmi:r.m:z:z1Wm.:;;;i!dM11EPr:•ll•11:• 1lll!&li!l_._ID'l_m111zi:11+11:1111!J:.t'lZ:lil......,MlilliD:llillrA._U1111r:.-..-•• ww••_. 11 dziewcząt i 6 _chłopców. 

Po eliminacji do rozgrywek 
dopuszrzono 6 zawodniczek 

i 5 zawodników. W wynika 
:'!notkań pierwsze m1eJscc 
z<lobyła kol. Misióv.rna .T ćzl'.'
fa. dr1•i!ie miejs"e zdobyła 
Alicja Sikorska. W rozg-r~rw 
kach o picrws:>:n m!e,lS"~ 
wśród ZW.'OdnikÓ'.'' mi
strz:>m został Kubie; .Terzv 
zaś wicemistrzem Nowak 

Jd f?r<l; kej i: 
Bardzo słus":nic, że zwr6-

·-:-i!iśC'ie się w tej sprawie do 
Powiatu z prośbą o porno~. 
Al:" ,.,; .~ ..,..,n•<>1 mo<:>:lil1.;ś::i~~ 

j'-';i <>.ami prrnstąpić do pr-1v
'1ych rrac. któ,..e są mo:i.~i
VP clo rrzenro\v1c1 u ... t1in \\·f!l. 

\V' tym roku zn ikną nieuży~ki 
Chłopi w oj. łódzk· ego przystąpili 

d o za „esiania dotychczasov1ych 
odłogÓ'\V 

Kursv weter ynarv1na 
w Oooczyńskim 
Ostcitnio. rgodnie z zarią· 

rzeniem władz, zostały zor
ganizowane •:hva kcrsv wetc 
rynaryjne. jeden w '1poez
nie, a drugi w Przysuszy. 
Kursy rozpocze~y się 28 mar 
ca i trwały do 2 kwietnia 
W pierwezym turnnsiP. nrze 
szkolono pr?.es~ło 6D uczest
ników, którzv już ~ raz bę
dą m0G"li 11dziel?ć pomoc:v 
w nagłych wypad!rnch. l{nr
ecnci P"'Z<t zagar1:1ieniami f~ 
rhowymi wysłuchali pe·vn0,i 
ilości wykładów z „„gqdnici1 
Polski Współczesnej, 

Wobec tego, że zgodnie z 
planem każda gromad:i mu
si posiadać przodownika we 
terynaryjnego. pr-,?w'd:ii" 
się, organizację dalszych 6 
kursów, ro umoż i"'i wyszlrn 
le':lie t''Ch;·e pr.,.~d0wnil;.'lw 

Józef Puriik. 010czno 
•w11111••-••-•1111111m1111mi111:1'*::e:llll1 Mll!IMlltlll*IZll„--m•n..,111-•1111-im!l'.:FMmlfilllilil!MM'll-m1illlS1m1c.z.:&WIJlZWIBi_łl_llllll_•••111:1-1111zlllBZWW9!liiSt!lll!!!U'J!ll'llllll\'t:~nwmawwwwwuwu 

Mieszanki pasze zielone 
Gdzie brak łąk i pastwisk. a I w jesieni siewem pasz 'la na zmdać mieszankę: serade- 1 Mies~anki sic.ie się w kilku 

lucerna i koniczyny z tych czy w-:zesny wiosenny użytek, :no li 33 k,'5. gorczycy 20 kg szpor nartiDC'h: np . w początku, w 
innych wzgl~ów nie wysHr- że ostatecznie spa~ć kaw · L~k ·ku wielkiego 10 kg na 1 hc1 połowie i w końcu kwietnia, 
czają, musi rolnik całą p:lszę,gęściejszcgo żyta, które g!·ozilPo wczesnym sprzęcie na zle- aby w następstwie była cifj
zieloną produkować na r0li, wy.lęgniqciem. Straty ni<> bę-i łono g"'rczycy i szpar!m , se- ·~b świeża pasza zielona . Po 
najiepiej w postaci mieszanek dzie, bo po spaszeniu żyt,a m'1Ż radela dobrze odrasta i da zie skoszeniu mieszanek, o ile to 
strącz.kowo - ;i:bożowych na ·'.J- na ziemię zaorać i bądź co loną paszę w czasie póżniej- nastąpiło przed połową lipca, 
borniku. Najważniejszymi p·1- zasadzić czy posiać. Kto u;-ira- szym. Na grunta piaszczyste obsiewa się rolę ponownie 
'szami na wiosnę są różne ozi- wia rzepak ozimy może na pa mniej żyzne polecić można różnymi poplonami, np : sło
me rośliny siane w jesieni np.: szę poświęcić k<JwałPk p'Jl3. a mieszanki:;: seradeli 30 kg b- nC'cznikiem. gryką kapus1ą 
rzepak lub żyto siane spec ial- no ścięciu ozimego na p 1«zę bin u paste·vnego 120 kg, gry- pastewną, po raz drugi mie
nie na paszę, a więc na n'.1or- może jeszcze posiać jary na ki 50 kg. Po sprzęcie na 7.ie- szanką lub te? przeznacza P')d 
niku, gę~ciei niż na iiarno i ziarno. loną paszę hbinu wraz z 11ry wcześniejsze zasiewy ozime. 
nieco wcześniej niż zwykle. Z roślin ~ianych na wiosr•e. ką , seradela da w jesieni dru jak rzepak. wyka ozima, jęcz 
Wyka ozima z żytem czv p•;;e- najwcześniej można się zielo- g! nokos. I mi "'ń ozimy. 
nicą , mieszanka po7.nai1sita nej paszy doczekać 7. gorcrycy, Na grunta średnie, mał:> Dwukrotne zbiory paszy z 
(wyka ozima. ink3rnatln. rai- bo już w 7-8 tygodniu pn za wilgotne nadaje sie mieswn- jedn.ego kawałka roli da i1 w 
gras angielski) Rzepak mff7·ia siewie. Gorczyca za~iana w po- ka· peluszka 150 kg, jęcz- humie b. duże ilości ziel0nl"j 
już sp'.'lsać w drugiej pl"ł•1wie lrzątkach kwietnia da ie 7.ielo- mir>ń ;)0 kg na ha. I paszy (400 - 600 q) z ha . r0 
kwiet:iia. ż_Yt? ~amo czy '- wy- l"\1 p~sze. już .w końcu maja I . ~<i grunta śrc::_dni" wilg~t- 7. lichwą pokrywa wydatki na 
ką 07'.rną iuz w począ!k~v:h 1Na zicm1e piaszczyste, lecz nie1sze: wyka lJO kg, owies nasiona i nawożenie. 
maja. Kto nie zabczoieczył sie nie za suche i nie jałowe. moż 30 kg na ha. 6 . B. 

• 

Sfa 11isl11w. 
Na rozgrywki sportowe 

':>1'7'·byli pr~:dst:twidclc 
wl~dz. or:-z ok">ło 1 tvsh,:::::i 
~eób z Woli Rr7.~rnwej i nk0 
';„..., ... ,v~h O'rr,,.nnd 

W' CZ~Sie J)i'Z'.!rwv ~"'~<'j; 1 
'e'.' ~ r~ln11 i,~i'1 Z.HP cd~g-ra-
1il P:„merlyr·ę pt. „Domb" 
:.m'~chu". 

K~)re"~owle11t 
„C~'.1s11 Chhn~lde~o" 

z Woli Rożkowej 

w1 ,ł!<l"V1'Y' "~ 1?-~~;" l'Tir>\IT?,tilli 
1.'(jp 1Jr7<Jd"':i~i'-" iml"J'C'ZV 
. ...,aci" z r.if'l1 rh0ć skromne 
'>ff p~wne- rt'l"hndv 1\'tA ;-.· 1r10 
;libykie zużyć. powiedzmy 
~11 r'"'""',„ .... , .... f'I rr _-H")rri r..," n;e-
,...a. i ,„ ,Ąn„f"'7as tum ~'Tli0l~.i 

·y,O.;l'('i <> •ię zwrócić do po.:. 
whtu 7 T'l''"~h„ • nrn~'nr 

q ·· irci :z Ghrvn~ ur zr.~łv rocz~f c~ ś1~1 er ci 
venerała K. sw· cqoczewskfo'{?O 

Dnia 28 m!lrca Podstawo- 1 wraz z "ebn111:vmi odśpiewał 
wa Szk'Jl~ P;r"".sz~rhna Nr t I H~1mn .Narodowy, 
w Ghrvm" <nv1ęciła Sm'lt11a N ,., 1 • . . . . , . : a " ~ c;"?:y "'<'~ programu 
iorzn1cę tragirznc1 <>.m1erc1 złoz'vłv 81·,... 0 1 k' · 1·a 
~ " . t 7 l . .... 1ra:. l z zvc 
~\'l•:go pa rn~n ~en. Kan :i P'"'TJE'ri.lfo . t„k;e j:;ik: D?.ie-
~ ,r· "'T"C 7e\v~k1P"'O . · 1 

„ • " · ~ • i:-111<>twn" .. Z ~vcia szko1ne-
Sb>r"mcm Samorw.du Urz "'"" z nc; l • · h h 'J" 1· . k' · 'l l . , . „ _, . a cn!r. c w1 

;10ws icgo prz:v W?JO t~f /.!1 i:\mi0rć r:encrala". 7.osla!y 
e ,grona n1:uC'źvc1elslnce!O. ,.0• „,1, •1 ~?:· 0 4„ . t f 

t ł ,., · "' - , 7:·1 .w1 e rag-m<'n-
zos - a 1117'1 ~zonq akadP.m11 tv z no · ' · B · · k' · · ł b dl · . . w1~!lc1 ro11iews 1eJ 
w . . n na ~· młodz1ezv S7.1rnJ O r7J0wi-Irn który się ku-
rie.i, 11~ ktor::l nr7."h:vli rr~ed ''11'11 ni 1 ł · ł" 
5taw;cif'le P'ł.rtii Politvcz- N " { ::i~rn : 
·wch 7.arząd•i Hieiski".'i~ri i :i 7'1k"ncz~n:P ak:>n0•nii 
T(r"'"''t"''l Ro(!ri~'.el<;l{jp•::-o. o:ebr:-- nj nr~nicwali .,Między-

A ,_ d · „„r0d6wkę". ,. K", "'"111<;> ;i:~. ~'lił Kicrow-
„;k Sz1':oły ob. 7,„J~wski Al
Vin, po czym chór szkol'ly 

Kor"snondi>nl Głosu" 
N. 1\1. z Glowna. 

W · ~m;n:e Owcz1ry mu~'·Gm s:ą cegieln: ą 
i złew~1ę mleka 

Gos~~cbrz: Podlda-szlor::a I i:'~d~{1as?.t'1rna 1~d!łje się Ko 
W, :mLme 0.v.r.zri.rv post.ann- 'tl!SJa. skl"d1Jąca się Z 

w:b prz~stąp1c ~o uru~ho- nrzedslawicieli partii i 
on1ema . me~:oynn~J .od w•elu 7,•ui"7.lm Samot')omocy Chłop 
lat ce~elru. Ceg1elma ta oo- c;ki<'j. Komisi„ ta nil miej 
zost.aje b::!z. wł~ścici~la, a je- scu zaTJozna si~ z warunka 
<ly11.1e . zn; JduJącą się przy 'l'li i mo„1imn~ci~ nat.ychmia 
111eJ zrnm1ę, unrawia dzbr <>to,:veg-0 puszcze11ia w ruch 
.;.awc~. Ponieważ w związku reg-ielni. .Teclnocześnie gospo 
o: duzym zapotrzebowaniem dar7<' tPi gromady zwrócili 
na .ceg.łę„ uruch?mienie tej się do Komisji z projektem 
ce~elm ,.._~t korueczne. do uruchomienia zlewni mleka, 



~TEATR 
PANSfWUWY fEA1R 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
ul. Jaracza 'J:l 

tfr. 98 

' Dziś o godz. 16.30 teatr świetli
cowy. Wszystkie bilety sprzedane. 
Passe-partout nieważne. 

TEATR ~MELODRAMu 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

W krótkim czasie będziemy mielilDzisiai rozpoczynają się 
dobrze wyszkoloną kadrę instruktorską . ~.i~trzostwa ~ływackie juni.~rów .i młodzików Dziś o godz. 19.15 doskonała 

komedia francuska K Augfor 
i J. Sandeau pt. „Zięć pan a 
Poirler". 

PA~STWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

Polslci Związek Lekkoatle
tyczny organizuje w najbliż
szym czasie kurs unifikacyjny 
dla zaawansowanej kadry in
sLruktorów 1 a. Na kurs po-

w todzl ul. 11-go Ltstopada 21 wołano 39 osób: Wrocław -
Codziennie o godz. 19.15 a w nie 

drtelę i święta o godz. 16-ej I 19.15 
głośna sztuka J. Szaniaw~kiego 

„DWA Tl!ATRY" :r; Karolem Ad
wentowłc:r:em w roli głównej. 

Cejzikowa, Małecki; Gru
dziądz - Felski, Biniakowski; 
Szczecin - Wachałow~ki; Ra
towice - Kozubek, Vorreiter: 

Na obozie zostanie wygłoszo Gąssowski - biegi, Pabiś -
ne przez fachowców 10 refe- kula i dysk, Szelest a
ratów o różnych konkuren- szcze;p, Schmidt - płotki, red. 
cjach lekkoatletycznych. Po- Weiss - maraton i, ew. 
szczególne tematy oprai::ują: Szczerbicki - skoki i rzuty. 
Morończyk - tyczka, K. Hoff Oprócz tego zaproszono na 
man - skok w dal i trójskuk, obóz dwóch fachowców z Cz':!
mgr Zakrzewski - młot i chosłowacji, którzy wygłoszą 
skok wzwyż, Wachałowski i I koreferaty. 

Dzis1ai po raz pierwszy w bodaize naJlepszych zawodni
Łodzi rozpoczynają się na ba- ków w Polsce. W zawodach 
senie YMCA mistrzostwa pły- startować będzie młodzież o
wackie w hali krytej junio- bojga płci, urodzona do roku 
rów i młodzików. Będzie to 1932. W mistrzostwach nie bę
jedna z ostatnich imprez pły- dą mogli brać udziału jedynie 
wackich w sezonie zimowym. rekordziści i mistrzowie Pot·
Wysokie m1mma ustalone ski. Granica wieku dla mło
przez zarząd PZP spowodują, dzików została ustalona dla o
że na starcie ujrzymy dzisiaj bojga płci do lat 14. 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ZOt.NIEIUA 

ul. Daszyńskiego 34. 

Gdańsk - Zieleniewski, Z.vliń 
ski; Olsztyn - Szczerbicki; 
Częstochowa - M. IIoffm~n; 
Bydgoszcz Dunecki, Nie
miec; Rzeszów - Michalski; 
Białystok Liidke, Boro
dziuk, Strzałlrnwski; Lublin -
Zwoliński, Spunda; Kielce -

Komunikat 

Program mistrzostw uzupeł 
niony będzie biegami sztafeto 
wyroi dla dziewcząt 8 x 50 st.· 

Kolegium Sędziów Nr 7 ~~e~~g~ ;t. ~:.i ~h!~~ó: 
Unia DKS, st. dow. Dmś o godz. 19.15 premiera s>.tu 

kl amerykańskiego autora Ogdena 
Stewarta „GWIAZDA STEVENSO· 

K0lejno ść danycb1 
Godzina , Boisko. Klub , Klub, 

Koi. 

11 Zgierz Włóknian 
dziński. 

ŁKS, Pogo-

U ŁKS Il, 

16.30 Skierniewice 
Aleks. Woźniakowski. 

NA" w retyM!rii Erwina Axera, de- Bobif1ski; Kraków - Dudek, 
ltoracjach Otto Axera. Babra.jowa, Buchała; Warsza

9 Zgierz Wlóknian 
Suwała. Jl Zjedn-0czone Tur Boruta Napor 

ski. 15 Łask Łaskowiak 
g Zj<>dnoczone Tur II Boruta II Melka. 

Chemiczna, 

13.30 ŁKS Widznw II Włókniarz 
Tli, Spychalski. 

9 Pabianice PTC II LKS III Cie-

TEATR „OSA" 
Traugutta 1 tel. 272-70 

wa. - Morończyk, Gassowski, 
Pabiś, Szelest, mgr Żalcrzew
ski, Dobn:ańska. Christen-s<'n. 

Kowai~ki Stan . 
lepa. 

Tur JIJ ZZK 
15 Sieradz Drukarz Włókniarz, 

O godz. 19.30, w ni edzielę I śwlę Łódź - Wa.is - Marcinkiewi
ta o 16 ł 19.30 farsa M. Słomczyn - cz1>wa, H. Nowak; Po:rnań -
eklego l Z. Wiehlera p. t. „Rycer2 K. Hoffman. Józef Rutkowski, 
Szałony" z A. Dymszą . Schmidt, Stawczyk; J\:C'ZZ -

16.30 Piot rków Concordia Toma· 
'zowianka kol. Andr11ejak. 

11 ŁKS ZZK Łódź, ZZK Koluszki 
()I Qjnik. 

9 PKS ZZK II Łódź ZZK IJ Ko-

Zelów, Michalski Cz. 
15 Karsznice ZZK Metalowiec, Zd. 
Wola, kol. Trawkowskl. 

11 Pabianice Mechanik Z\o!P 6 Il 

15 Tur, Park Lud. 
lll, Turski. 

towarzyskie, dn. 
194Pr. . 

10 kwłetnla 

11 Arko Wałowa, ł.odzrlanka -
Arko. Marcinkow~ki. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ Boski, Aluchna, Grzelski. iu•zki, Kola«i ński. Banasiak. Liniowi na zawody PTC - Ra-
11 Wimy Resursa Bawełna, Ra· domiak, Grabowski, Kowalski. „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
. Dziś I codziennie o godz. 19.15 

, BARON CYGAl'l'SKJ" 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 

PJl.ZY JACIÓł. DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKIO" 

Nawrot 27 
Codziennie oprócz pon ied„iałków 

o godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" 
- w niMzielę 10.IV. godz. 12 
,.Historia cała o niebieskich migda· 
łach" ostatni raz. Tel. 135-74. 

CYRK NR. 2 
codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 przedstaw:ien.ia - niedzieli: 3 
pnedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcji. 

.ADRIA- ,,Paganini''. 
BAŁTYK - „Rzym Miasto Otwar· 

le". 
BAJKA - „Zuch Dziewczyna" 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj . l Zagr. Nr. 15. „Radziecka 
Ukraina". 

HEL - (dla młodzieży) ,1Znak 
Zorro''. 

MUZA - „Klęska Szpiega". 
POLONIA - „Czwarty pery-

skop''. 
PRZEDWIOSNIE - „Dżulba.rs" 

ROBOTNIK - „Dziewczę z pół

nocy". 
ROMA - „Casablanca" 
RECORD - dla m1odz. „Zwyclęz

cy Stepów", dla dorosłych „Noc 
w Casablance". 

STYLOWY - I-szy seans dla mło
d7,ie:i:y „Błyskawica" dla dorosł. 

„Bellta Tańczy" 

---~-~-----~--------~--------
s'.ak. Liniowi na zawody Widzew -

9 \'limy Resursa II Bawelna II Ostrovia, Gryniewski, Racięcki. 

Kolarze czescy 
Golasiński. Liniowi na zawody Tur - Boru-

Hi Zd. Wola Włókniarz Zw. ta , Krysiak, Szymański. 
Zryw, Karpiński. Liniowi na zawody ZZK (Ł) -

wyjechali już na obóz. 16 Łowicz Legia Ogn~ sko, Szum· ZZK (K) Tomczak, Traszk.iewicz. 
lak. 2. Ustala się ryczałt ze Zd. Woli 

Najlepsi kolarze szosowi Cze 
chosłowacji wyjechali z Pra
gi na obóz treningowo - kon
dycyjny, który ma ich naleŻy
cie przygotować do wielkiej 
imprezy - II międzynarodo
wego wyścigu kolarskiego Pra 
ga-Warszawa. 

rach. Obecnie obóz znajduje 
się w Sedmihorkach, w odle
głości 100 km od Pragi. Kola
rze CSR przebywać będą na 
obozie 14 dni. 

14 Łowicz Legia Il Ognisko II Wer- do Sieradza i Karsznic 600 zł. 
ner. 3. Ustala się ryczałt z Łodzi do 

Il Tur, Park Lud. Ogniwo Gwar- Lowicza 1700 zł. 
dia Raczyński. 4. Wzywa się kol. Piekarskiego 

9 Tur, Park Lud. Ogniwo Il na Zarząd OKS na godz. 18 na śro· 

Na obóz wyjechało 28 kola
rzy, z których 18 wyznaczo
nych zostanie do 3 drużyn re
prezentacyjnych. Wyboru te

Gwardia Il Mike. dę 13 kwietnia rb. 

W roku ubiegłym obóz tre
n:Lngowy kolarzy CSR zorga
nizowany był w Karlovych Va 

Uwaga piłkarze »Związkowca - Zrywu«I. 

Dzisiaj grają 
ping-pongiści 

••Cracovii•• 

Kierownictwo Sekcji Piłki 
go dokonają dwaj trenerzy: Nożnej „Związkowca-Zry-
Sz.ekuj i Peric, wyznaczeni do wu' w Łod1li, podaje do wia
prowadzenia treningów. domości czynnych zawodni

ków, że od dnia 10 kwietnia 
Głównym celem obozu w 1949 roku, na boisku własnym 

~dmlhork~~h . jest P?<lniesie- w Parku Ludowym treningi 
n;e .ko~dYCJl fizy~e.l zaw~d: piłkarskie odbywają się: 
n1~ow 1. wyszk~lerue ic~ w Jez Wtorki i czwartki - godzi
dzie. zespołoweJ. Jak wi.a~omo na·_ l8-20 _drużyna r i n. 

Dzisiaj w sali YMCA, godz. bowiem, tego:oczny wys~1g ro Srody i piątki juniorzy i dru 
18,30 - odbędą się zawody to- zegr~ny b~zie :VYłąc~le "':' żyna III, o tej samej porze, 
warzyskie: Cracovia (mistrz konkuz:encJJ druzynoweJ._ Kaz treningi odbywają się pod kie 
Polski) ŁKS Włókniarz de .P~nstwo. m?ż~ zgłosi~ do rownictwem ob. Kudelskiego. 
(mistrz Okręgu Łódzkiego). 1Vysc.igu na!V.:yzeJ 3 druz?'ny, Wyznaczeni do poszczegól-

Jako przedmecz odbędą się z ktorych kazda składa się z nych grup zawodnicy, obo-
dwa spotkania żeńskie w któ- 6 kolarzy. wiązani są do przestrzegania 
rych wezmą udział: Dobrowo! Zawodnicy czechosłowaccy godzin treningowych. 
ska (ŁKS Włókniarz) - Fur- wyjechali na obóz rowerami z * * * 
mańska (Związkowiec-Zryw), centrum Pragi. Wyjazd wy- Zawiadamia siG niżej poda-
Heinrych-Juszczakówna (obie 

1 
wolał wielkie zainteresowanie nych piłkarzy, że odjazd na 

- Łodzianka). ze st.rany publiczności. mecz piłkarski do Zdu11skiej-
''"'""''''''''''''"''''"''''""''"1"'1'''"""'"''1"'"'"'"''''"''''"''"'''"''„'''""'"''''1"„'"'1 Woli, nastąpi w n.iedzi<'le. 

Co Usłyszymy Przez radl.O dnia 10 kwietnia b. r. o g0dzi
nie 13-tej z Placu Nit>podległo 

Koncert. 18.45 Audycja Komisji ści. Obecność wszystkich za
Centr. Zw. Zawodowych . 19.00 
„W.ieczór Mickiewiczowski". 19.30 P;/ka nożna 
Trio Brahmsa C-dur op. 87. 20.00 
DZIENNIK WlECZORNY. 20.50 Rumuni·a 8 1- Polska 8 „Wyzwolenie Gdyni i Gdańska" . 

21.00 Koncert. 21.45 (Ł) Muzyka roz 
rywkowa. 22.00 Podsumowanie wy grajo 8 majo w Warszawie 

wodników na wyznaczoną go
dzinę - obowiązkowa. 
Stawić się ma)ą: 
Tomczyk, Żylcwski, Trze

ciński, Jasiński, Kędi..ierski, 
Łuczak, Zimoń. Manecki, 
Kluka, Szydzisz, Kubiak, No
wicki, Sobczak, Karaś . -----
Ten is stołowy 

M1strz Polski »Cracovia« 
gra w lodzi z tKS Włókniarzem 
W dniu 9 b. m. (sobota), o 

godz. 18.30, w sali Polskie.i 
YMCA, Traugutta 3, odbędą 
się towarzyskie zawody w te
nisie stołowym. pomiędzy dru 
żynami: ZKS Cracovia (mistrz 
Polski) ŁKS Włókniarz 
(mistrz Okr. Łódzkiego) . 

Drużyny wystąpią w swym 
najsilniejszym składzie. 

Cracovia: Dobosz (mistrz 
Krakowa), Zięba, Mamczar
czyk, Kowal. 
ŁKS Włókniarz (mistrz 

Okr. ł~ódzk.): Krzysik (mistrz 
Łodzi), Grzelczyk, Guzik, Pla
cek. 

Przedbiegi rozpoczną się dzi 
siaj o godz. 11, a finały o 19. 

Uwaga, prowincja! 
Jutro otwarcie 

sezonu kolarskiego 
Jutro w Ozorkowie nastąpi 

oficjalne otwarcie sezonu ko
larskiego ŁOZK. Program u
roczystości wygląda następu
jąco: o godz. 10 zbiórka przy 
kośiciele ewangelickim, godz. 
11 - defilada, godz. 12 - wy 
ścig na 25 km dla kartowi~ 
czów, Ozorków-Łęczyca-0-
zorków i na 15 km dla posia
daczy rowerów turystycznych. 
· Zbiórka dla kolarzy łódz-

kich na placu parkowani·a sa
mochodów przy ul. 'Daszyń
skiego o godz. 6 ra.no, czasu 
letniego, 
Sądzimy, że im.prezQ kola

rzy, wzbudzi duże zaintereso
wanie na prowincji i przyczy
ni się do powiększenia miło

śników tego pięknego sportu. 
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SW!T - „Aleksander Newski" 
TĘCZA - „Jej Pierwszy Bal" 
TATRY - „Jasna Droga" 
WISŁA -„Czwarty peryskop'' 
WŁóKNJARZ - „Rzym Miasto 

12.04 Wiadom. poludn. 12.20 Kon. 
cert soiistów. 12.45 Audycja dla 
w&i. 13.00 PRZERW A. 14 .30 (L) 
Skrzynka Ł R.R. 14.40 (Ł) Popularne 
pieśni radzileckie. 14 55 !L) Z łódz
kiej prasy. 15.05 (Ł) Komunika•ty. 
15.10 „Poczta Wujka Rolka". 15.25 
(Ł) Chwila muzyki z płyt. 15.30 
„Opowieść o księciu Gotfrydzie" . 
16.00 DZIENNIK POPOLUDN. 16,15 
Roi:rnowa Mari.i Karasiówny z mło
dzieżą na temat kongresn pokoju 
16.30 Audycja świetlicowa. 16.45 
„Przy sobocie po rohocie„. 17.tl.< 
Drugi dziennik popołudniowy . 18. lE· 

ników dyskusji nad wygloszonym Międzypaństwowe spotkanie 
referatem prof. dr. J . Dembowski1'!- piłkarskie Polska B - Rumu
go. 22.30 Muzyka taneczna. 23 OO nia B, odbędzie się dn. 8 maja 
Ostatnie wiadom. 23 IO Muzyka ta- br. na stadionie W. P . w War
neczna. 23.50 Program na dzień na- szawie. 

Jako przedmecz odbędą ~ię 
dwa spotkania żeńskie, w któ- --------------..1 

Otwarte". 
WOLNOSC - „Jej pierwszy Bal" 
ZACHĘTA - „Eksperyment D·ra 
Ehrlicha". 

· tępny. 24.00 Zakończenie audycji i Mecz rozpocznie się o godz. 
· Iymn. 17,30. 

rych wezmą udział: Dobrowo! 
ska (ŁKS Włókniarz) , Furmań 
ska (Zwi;izkowiec-Zryw), Hei 
nrych (Lodzianka), Juszcza
kówna (Łodzianka). 

Czytajcie 
»•Głos Robotniczy<( 
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Teodor Dreiser 89 

Tragedia Amerykańska 
R1>zd:zfal XXI. 

. T&az zeznawali świadkowie prawie bez końca. Było ich 
ni mnie.l ni więcej, tylko stu dwudziestu siedmiu. Zezn :rnia 
doktorów, trzech przewodników, damy, która usłyszała o
stami krzyk Roberty, kwestionowane były przez Jephsona 
lub Belknapa. którzy właśnie na różnych omyłkach i osła
bieniu pamięci oprzeć mogli obronę Clyda. Takie manipula
cje przeciągną proces do listopada, a wtedy · już Mason bę
dzie wybrany na sędziego, o czym przecież od dawna już 
marzy. 

Publiczność coraz bard7.iej interesowała SiG sprawą wi
dząc, ile energii i zapału kładą w nią obie strony. Jak do
tychczas prasa cał11 przekonana była o winie Clyda, lecz 
ten. stosując się do przestróg Jephsona, ukazywał twarz 
spokojną i śmiałą. 

- Pańskie nazwisko? 
- Tytus Alden. 
- Jesteś pan ojcem Roberty A1den? 
- Tak. 
- Niech nam pan, panie Alden, powie, jakie okolicz-

ności zmusiły córkę pańską do wyjazdu do Lycurgus? 
- Wnoszę sprzeciw! - wołał Belknap. - Bezcelowe. 

nie tyczące sprawy, niepotrzebne pytanie. 
- Musimy znać dokładnie przyczyny - bronił się Ma· 

son patrząc na przewodniczącego. który dopuścił pytanie -
a jeżeli okaże się zbędne, można będzie wówczas wyk"•?~lić 
zeznanie. 

- Pojechała do pracy - odpowiedział Alden . 
- A dlaczego musiała pracować? 
Znowu sprzeciw. znowu przewodniczący udziela po

zwo'.eniR na pytanie. 
- Bo nasza farma , którą mamy niedaleko Biltz, nie 

przynosi nam wiele dochodu i dzieci nasze muszą również 
pracować i pomagać nam, więc i Bobbie też„. 

- Proszę wykreślić! wykreś1ić! 
- Bobbie, to było jej imię zdrobniałe, a nazywała się 

naprawdę Roberta, tak? 
- Wnoszę sprzeciw! sprzeciwiall) się! 
- Tak, proszę pana. Nazywałem ją Bobbie. 
Clyde słuchał z uwagą, nie spuszczając oczu przed gro

źnym wzrokiem tego niedołężnego Priama z farmy. Teraz 
dopiero dowiedział się, jak ojciec nazywał jego kochankę. 
Clyde mówił do niej „Berti" ona zaś nigdy mu nie pawie
działa, że ją nazywano „Bobbie". 

Alden ciągnął dalej swe zeznanie przy akompar5arne;i. 
cie ciągłych sprzeciwów, przekonywań, decyzji przewodni
czącego i opowiedział, że córka jego zdecydowała się po;e
chać do Lycurgus po otrzymaniu listu Gracji Marr I posta
nowiła zamieszkać u Newtonów. Od czasu, gdy otrzymała 
stałą pracę w warsztatach Griffithsa, bardzo rzadko widy
w•la się z rodziną, dopiero teraz, piątego czerwca, przyje
chała do domu, żeby uszyć sobie parę sukien. 

- Czy nie mówiła nic o projektowanym małżeństwie? 
- Nie. Pisywała tylko bardzo dużo listów, lecz do ko-

go - ojciec wtedy nie wiedział. Ciągle była bardzo przy
gnębiona i czuła się słaba. Dwa razy Widział, jak płakała, 
nie powiedział jej jednak .o tym i nie zapytał o nic, wie
dział bowiem, 7.e nie chclała, aby ktoś jej płacz zauważył. 
Było też do niej kilka telefonów z Lycurgus, ostatni był 
czwartego czy piątego lipca, na dzień przed jej odjazdem. 

Co wzięła z sobą, wyjeżdżając z domu? 
- Walizkę i mały kuferek. 
- Czy poznałby pan tę walizkę? 
- Naturalnie. 
Woźny sądowy przyniósł walizkę i położył ją na ma

łym stoliku. Alden spojrzał na nią i ocierając oczy dłonią, 
pohvierdził: 
~ Tak, ta sama. 
Z dramatyczną miną wniósł teraz woźny kuferek Ro

berty i na widok jego cała rodzina Aldenów zaczęła p!a
kt<ć. Po stwierdzeniu, że walizka i kuferek należały do Ro
berty, otworzono je. Były tam suknie uszyte podczas po
bytu u rodziców, trochę bielizny, buciki, kapelusze. garn_i
tur na toaletę, ofiarowany przez Clyda. fotografie matki, 
ojca, rodzeństwa, stara książka kucharska, parę noży, \videl 
ców. garnitur do soli l pieprzu, wszystko to niegdyś ofiaro
wane jej przE!z babkę na prezent ślubny. Każdy drobiazg 
wyjmowano teraz i Alden musiał potwierdzić, że zna te 
rezczy. Wszystko to odbywało się przy ciągłym wnoszeniu 
sprzeciwu przez Belknapa i odwoływaniu się Masona do 
przewodniczącego: było jednak widoczne, że głównym zs
miarem prokuratora jest wywołać wzruszenie przysięgłych. 

Ktoś z zebranych na sali osób, zirytowany ciągłym 
przerywaniem Belknaoa J uoorem Masona, zapytał gbśno: 
D-036234 tD. c. n.~ 

' 


